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I M  leoebcsteso e c h a s t o u c y  k o r d o n u  

gotiltiUD  Briandu
Paiiyż, 23 pjaźd^ietmika.

Dnia 27 lipca, nazajutrz po ciężkiej 
walce, jaką stoczył w Parlamencie o 
ratyfikację układów z Wielką Bryfamją 
i Stanami Zjednoczon-emi w .przedmio­
cie długów, p. Rajiinund Pamcare po­
dał się do dymisji z powodu choroby. 
Hypertrofja prostaty była już tak dale­
ko zaawansowana, że wybitny mąż 
s-ta nu musiał zaraz się poderać operacji 
Lekarze ułożyli, że pla większego bez- 
pieczeńr>.wa o ubędzie się o,na w dwu 
etapach: naipierw otworzony zostanie 
pęcherz moćzowy, a poźnii-ej- —  kiedy 
zrwteńia stan zapalmy — wycięta 'zo­
stanie prostata. .Niestety, zaraz przy 
pierwszej operacji p. Poincare *&ię za­
ziębi i dostał lekkiego zapalenia je­
dnego płuca. To wydłużyło znacznie 
przerwę między dwhema operacjami bo 
.lekarze musieli p-rziedewszys-tkiem wy­
leczyć płuco. Kiedy p. Poincare ćzuł 
się już dobrze, dokonano, z powodze­
niem drugiej operacji: stało się to 21 
bm. Przez kilkanaście dnti wielki citory 
będzie pozostawał pod obserwacją le­
karską (bo komplikacje są zawsze mło- 
żisiwe), a potem pojedzi-t na korawale- 
scencję ina południe. Zapewne około 
Bożego Narodzenia będzie zupełnie 
zdrów. Może potem żyć i pracować ze 
dwa dziesiątki lat. Wszak sit,aremu Cle 
menceau wycięto prostatę ćwierć wie­
ku temu...

Ten długi wstęp „lekarski" był po­
trzebny bo przedłużenie ch-oraby p. 
Poi>ncar-e‘go ,m>a jiuż skutki polityczne. 
W  iincu pp Doumergue, Poincare i 
Briand ułożyli się po przyjacielsku, że 
na jesieni ustępujący premjer znów 
stan e na czele swego gabinetu. .Dlate­
go nie przeprowadzono w jego skła­
dzie ża.dnvch zmian: ppprostu p. B rr  
and, nrinister spraw zagranicznych, 
objął .pnezydjum rady .ministrów, zapo­
wiadając w Izbie 1-go sierpnia, żc jego 
gabinet jest „wakacyjny" i ma tylko 
na celu reprezentowanie Francji na 
konferencji haskiej. Ale pozostawiony 
sam sobie, p. Briand zachował się w 
Hadze tak jak zawrze: Uardpiej się o- 
baw.ał zerwarPa kohferencjii ariż ewen- 
tiuałnej opoz cji w łzbach francuskich 
z powodu zbyt wielkich Ustępstw. W  
słowach bardzo ostrożnych, unikając 
jakiejkolwiek przykrej uwagi pod .ad­
resem p. Brfand a .p, Poincare uznał 
jednak za konieczne sforinuło.wać pie- 
wme zastrzeżenia. Ućzynił to nie w 
oz irr uku francuskim, ale na łamach 
„Nacion" ("Buenos Ailnes) z 1-go wrze­
śnia: „Trzeb.a przyznać, —  pisał, —

wyn.ikil kor re renicjii haskiej nie po­
zwalają na bardzio optymistyczne wnio 
ski w kpfawie unji europejskiej... Kon­
ferencja haska nie tylko opóźniła wjpro 
wadzenia w życie planu Youngia, nie- 
tylko wstrząsnęła jego podstawami, 
ale zepsuła jeszje ze atmosferę, w jaki.ej 
dzieło to w-i-noo było się doklonać."

Francuskie dziemwki u/mi ar kowane 
dały wyraz swym opiryum w formie 
o wiele ostrożniejszej. Specjalnie c!z,y- 
ni się w  tych ikolach p. B ‘ria'nd‘owi za- 
łzut, że właściwie zigodźiił isię .na o- 
próżnien'e całej Nadrenji. przed 30 
czerwca 1930 roku nie uzyskawszy 
od Niemiec wyraźnych zoibowiązań, 
nawet w z’aiknasie wprowadzenia w ży­
cic płaąu Yoimg‘a. „Ta polityka reźy- 
gnacji, czy ślepego optymizmu (jak 
kto cnoe) jest polityką lewicy: nie bę­
dziemy jej dłużej, tolerowali..." Taka 
np. była myśl pr'źewodinia szeregu ar- 
tykułóAYi wstępnych, jakie ogłosił (bez 
podpisu) w ^Journal des Deblalte" p. 
Andirzej Chaurneix, broniący tej sa­
mej tezy (za podpisem) na, łamach 
„Figara". To samo myślał p. Lud'w'ik 
Marin, .szef „Unji republikańskiej", pra 
wicowej grupy w Izbie, liczącej sto 
głosów.

Wśróa grup centrowych z pewnym 
niepokojem śledzono za tym prawdzi­
wym „bunitem" prawicy ł ńozumiano, 
że grozi 'to ppprostu rozbiorem więk­
szości., na jakiej opierał się jedenasty 
gabinet Briand‘a, a więc większości

(dalszy ciąg na szpalcie 6-ej)

W przEdsdnfu sesji Sejmu
Wersje i dotnysiy.

Aczkolwiek do pierwszego posie­
dzenia Sejmu mamy jeszcze pięć dni, 
jesienny sezon polityczny można uwa­
żać za otwarty. Zarówno w kuluarach 
sejmowych jak w prasie stołecznej, 
przedtem nudnej i pustej możemy < b- 
serwować zmianę wyraźnie wskazują­
cą zbliżanie się „gorących", według 
cpinji opuzycji dni walki o „demo­
krację parlamentarną". Bojowym punk­
tem programu opozycyjneg > jest wnio­
sek o nieufności dla rządu dr. Swital- 
sklego. Wniosek ten czytamy w „Na­
szym Przeglądzie" zgłoszony przez 
lewice otrzyma poparcie zarówno pra­
wicy jak i klubów mniejszościowych 
bez względu na to, czy Endecja i Ukra­
ińcy zgłoszą odrębnie umotywowane 
wnioski. Koło Żydowskie, które obra­
dowało w nieobecności posłów gali­
cyjskich nie miało powodu do zrewi­
dowania dotychczasowej swej taktyki, 
albowiem radykalny jego odłam gło 
sował wszak z reguły prreciwko bjd- 
zetowl. Niejednokrotnie już pojasnia- 
liśmy, że jest to parlamentarny wy­
raz negatywnego ustosunkowania się 
do faktu ignorowania elememain"ch 
postulatów mniejszości żydowskiej, 
pozostającej w całkowitej niezależno­
ści od konstytucyjnego problemu for­
mowania rządu i systemu sprawowa­
nia władzy wykonawczej"-

Na wniosek o nieufności sfery de­
cydujące są jednak przygotowane.We- 
dług bowiem oświadczenia • posła Ja ­
na Piłsudskiego, które ukazało się w 
prasie stołecznej zjawisko to nie jest 
gr- źne, albowiem opozycja lewicowa 
posiada dostateczną większość dla 
stworzenia jekiegokolwiek innego. Jeś­
li votum nieufności będzie zgłoszone, 
wówczas rząd prawdopodobnie ustą­
pi, ale nie będzie to oznaczało zmia­
ny rząau.

„Ten sam rząd—mfoł p.ovrfed»'>?3 
poseł Jan Piłsudski —obejmie w dal­
szym ciągu ster władzy w państwie".

Według aalszych fnformacyj „N. 
Przegl." sfery decydujące mają sko­
rzystać z okazji celem wprowadzenia 
zmian w resorcie rolnictwa a być 
może i komunikacji. Nieuniknioną jest 
również zmiana premjera. W pogło­
skach i wersjach tyle razy oaegrze- 
wanych i tyle razy prostowanych wy­
mieniane są nazwiska gen. Sosukcw- 
skiego, płk, Matuszewskiego, płk. Pry- 
stoia, płk. Stawka i min. Patka. Inna 
wreszcie informacja kmuŁrowa głosi, 
że sfery decydujące po pierwszym 
i drugim wniosku o votum nieufno­
ści dla Rządu oddadzą inicjatywę Sej­
mowi i zgodzą się na utworzenie rzą­
du parlamentarnego aby wykazać, że 
Sejm niezaohiy jest ao życia i rządu 
takiego wyłonić nie potrafi.

Wszystko to są jednak wersje 
i domysły, które z obowiązku infor­
macyjnego notujemy w przededniu 
otwarcia sesji Sejmu.,

Trekfal koncyMacyjny poisko- 
chililski

WARSZAWA, 26.X 3at. ^W dnm 19 b, 
m. został podpisany w St. Jagu d? Chile 
traktai koncyljacyjny polskc chilijski. W  
imieniu Prezydenta Rzeczypospolitej traktat 
podpisał mi ister pełnomocny Mazurkie­
wicz, poseł Rzeczypospolitej w Argentynie, 
akredytowany również przy rządzie repub­
liki Chile. Traktat przewiduje wcazie sporu 
mięuzy stronami Dostępowanie wyłącznie 
koncyijacyjne. czyli pojednawcze, odróż- 
ricjąc się tem samem od szeregu trekte- 
tów zadartych przez Polskę w formie mie­
szanej koncyljacyjno arbitrażowej, jest to 
pierwszy tegu rodzaju traktat zawarty 
nrzez Polskę z jednem z państw kontynen­
tu amerykańskiego.

UhDlicznDŚctaiue zniżki ;na Kole­
jach dla uczące] sig młodzieży

WARSZAWA. 2f X. Pati Pan minister 
komunikacji udzielił [młodzieży szkolnej 
zniżek na kolejach na czas feryj z okazji 
świąt Wszystkich Świętych t Dnia Zadusz- 
□ego. Z ulg tych może korzystać młodzież 
szr.olna już od dnia 30 października do 
dnia 5 listopada b. r.

Woldemarasawi cMwioDo nawet ze­
zwoleniu na odczyty w Diiiinrettyiecie

KOWNO i ó,X Pat. Zapowiedziany na 
dzisiaj odczyt Woldeutarasa w uniwersyte­
cie kow.eńsł im r. t. .Zadania kulturalne 
Litwy1-, jaki Woldemaras miał wygłosić w 
charakterze nie profesora, lecz człow eka 
prywatnego, został odwołany. Powodem 
odwołania było to, że sei.at akademicki 
obawiał słę ekscesów, jakie mogłyby na- 
s.ąpic wSród studentów, część któryc na­
strojona jest faszystowsko i popiera Wol- 
demuss? i która go prosiła o wygłoszenie 
oaczytu, przeciw czemu wystąpiła reszta 
studentów.

Plennm pinMw wydziału bisiorytz- 
oegu 32 głosami przociwRo 4 oOrznzlio 

mniMimiui
KOWNO. 27,X Par. Ostateczna decyzja 

w sprawie prośby Woldemarasa co do po­
nownego objęcia Katedry profesoiskiej za­
padła dopiero przedwczora' aa posiedzeniu 
profesorów wydziału historycznego. Prośba 
Woldemarasa ocrzucona została 32 głosa­
mi przeciwko 4. Dalej postanowiono, że 
jeśli Woldemaras zamierza ubiegać się o 
katedrę profesorską, winien on przedstawić 
odpowiednią pracę naukową oraz złożyć 
wymagane przez statut uniwersytetu egTj- 
miny.

Herm# ledatu .Lićuiai W  
w [Elu zMziń łam piaiy
KOW.ND, 26,X  Pat. .Echo- komuniku­

je, że redaktor oficjalnej .Lieturos Aidas* 
Gustajtis rozpocząr pertraktacje z redakto­
rami gazet kowieńskich w celu złagodzenia 
ostrego tonu, jakiemi ga ety posługiwały 
się w polemice. Tego-rodzaju dorozumie­
nie tamierza Gusl ajtis osiągnąć drogą 
wspólnych r-arad, Ostatnio narad* taka 
irijła  miejsce pomiędzy redaktorami ,Lie- 
tuvos Aicles*, .Lietuvos Z.nios" i ,Rytas“.
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Frzygotoiciima do tesli Sejmu
WARSZAWA 26 X. (teł. wł. „Słowa") Wszelkie prace przygotowaw­

cze do sesji Sejmu są ukończone. Częściowo odnowiony gmach Sejmu
1 w zo ro w o  w ypizątn ięta  sa la  obrad oczek u je już tylKO p o s łó w .

W materjały do obrad Rząd zaopatrzył Izbę obficie. Dziś wpłynął 
fo kanceiarf Sejmu Dreliminarz budżetu na okres od 1-go kwietnfa 1930 
do 31-go marca 1931 r. zamykający się ostateczną sumą dochodów
2 943.0ll.040 zł. sumą wydatków 2.934.941.480 zł. Specjalny ustęp ustawy 
skarbowej uooważnia rząd do dalszego wypłacania 15 proc. dodatku do 
Uposażeń urzędniczych analogicznie do tego jak to się działo w ciągu ca­
łego bieżącego okresu budżetowego.

Nadto projekt ustawy skarbowej przyznaje Ministrowi Skarbu w mia­
rę znalezienia pokrycia prawo powiększania pewnych wydatków posiadait- 
cych szczególnie doniosłe znaczenie dla państwa z powodów gospodarczych 
lub oświatowych.

Do wydatków takich zaliczono lozbućowę polskiej floty handlowej, 
żeglugę powietrzną, Dudowę szkół powszecnnych, pomoc na odbudowę 
kraju i prace meljoracyjne.

Poza preliminarzem budżetowym, Ministerstwo Skarbu przesłało dziś 
dc Sejmu zamknięcia rachunkowe okresu budżetowego 1927—28 orat pro 
jekt ustawy o dodatkowych kreaytach za tenże okres. Kredyty te przewyż­
szają sumę 560 mdjonów zł. i są temi właśnie wydatkami poiabudżeto- 
wem,, które z woii opozycji sejmowej stały się przyczyną procesu b- min. 
skarbu Czechowicza przed Trybunałem S.ar.u.

fabryko Chem.cznaEGUdSobonh 
'̂ •'AR SZ A\X/A - Burakowika15(dom włainvl

KOWNO, 76, X . PAT. W j ciąg st, 
ni przebywają w cehcl “nauko­

wych do Kow.ia dwaj krakowscy archeolo­
dzy profi Antonowicz i prof. Simkowicz.

Jra sa  o i M W  i M s j  parrji 
» ;!a lim k .a ii*  i to u ttita  w i-

ftfiw IDlidllllÓW
Z  Kowna donoszą: W początku Iisto- 

paoa Sąd Okręgowy rozważy sprawę iitew- 
s iiej pcrtji sycjalaemokraicw i mrtji rio- 
iiistow-socjaJistów przeciwko postanowie­
niu kem sji przy urzędzie Naczelnika ijf. 
Kowna i pow. KcwieńsKiego o zamkn.ęciu 
beb stronnictw, ja<o up.awiających dzia­
łalność prze-.iwpaństwową.

Stanowiska komisif będzie bronił pro­
kurator sądu.

Jest to pierwszy fwypadek w Litwie, 
gdy przy rozważa nu spr^w cywilnych wy­
stępuje przedstawiciel prokuratury.

od rai gmluDycl) w Litwie
Z  Kowna donoszą: 1-go października w 

całej Litwie rozpoczęły się wybory co rań 
gminnych i starostw wiejskich. Wybory w 
każdym powiecie trwają po 5 -6 dni. Wed­
ług danych Departamentu Samorząucwego, 
w pow. Birźańskin, Trockim, Jezior-kT.i, 
Kretyugowskim i Ponlewieskim wyb<iry juz 
się zakonczyłyj wybrano tu przedstawicieli 
zarówno do rad gminnych, jak i starostw 
wiejs1, ich.

Obecnie wybery odbywają się w nastę­
pujących powiatach: Birźańskim Sejnen- 
SKim, Sza v eiskirr, l'aurogowskim, Wyłko- 
wyszkowskim, Rakiszkowskim, Tehzew* 
skiro, KiejdansKim, Rosieńskim, Uciańskim 
i Wiłkomierskim. Pozatem ogłoszono jrż 
również wybory w pozosU.ych 4 powia­
tach: Olickim-?ó  paidz., Moźejkowakim— 
28 pażaz., 3zak!owskim-29 D«źdz. i Ko­
wieńskim -4 listopada.

Wybory mają 'byc zakończone 10 listo­
pada Srecini udział wyborców uprawnio 
nych do głosowania, w powiatach, gdzie 
wy boi y zostały już zakończone, wynosi 50 
proc ; są jednak powiaty, gazie udział w gło­
sowaniu wyraził się 80 proc. wyborców.

Wybory do rad -owiatowych i miej­
skich odbędą się później, gdy zostanie 
ostatecznie opracowana ustawa wyborcza.

ReoigaDizaciii armii eitattj
TALLIN. 26,X, Pat. Jak komunikują z 

kół poinformowanych, w związku z zamie­
rzoną reoiganizacją armji estońskiej powo­
łana została specjalna komisja, kióra mi 
się ~a,ąć opracowaniem projektu reorgani­
zacji. Komisja ta pcu przewodnictwem na­
czelnik?1 państwa odbyła już pierwsze po- 
sieaze.i.e, na którem minister wojny wy­
głosił x‘ "erat o zasadach projektu reorga­
nizacji. Między innemi projęittowane jest 
zmilitaryzowanie straży pogranicznej craa 
zwiększenie ilości terminów powoływania 
rekrutów do armji z dwóch do trze :h razy 
na rok * to poczynając już od 1 lutego 
roku następnego. OszczednoSci, jakie dzię­
ki reorganizacj. mógł; by być poczynione, 
wy iosłyby około miljcna koron estoń- 
SKich.

M  w sejmie leMm
RYG.a, 26, X. PAT Na wczorajszem 

posiedzeniu sejmu w dalszym ciągi odby­
wała się dySKUsja nad uchwałą rady mini­
strów .o reformie kasy chorych. Wobec 
znacznej ilości zap>sanych do głosu dalszy 
ciąg dyskusji przeniesiony został na następ­
ne posiedzenie, które odoędzie się w pią­
tek.

Fig lsikz o ra d a rze  aresztowania iDeldemarasa
litotwieraza si;

Przemawiają zatem zarówno względy polityczne, jalr i 
roztrw onienie grosza publicznego

RYGA, 26. X. PAT. Z  Kowna w  dalszym ciągu napływają 
pogłoski, że w sft.afch rządowych poważnie nosz^slę z rami.1 
rem aresztowana Woldemarasa. O powodach ewentualnego are­
sztowania krążą rożne we/sje

Z jednej strony powodem aresztowania mają bvć przygoto 
wania ze stro ty wiernych Woldemarasowi do nowego zamachu 
stanu, z drugiej strony przypuszczają, ze przyczyną aresztowania 
postuźy zarzut roztrwonienia sum państwowych,

T n u b t i ś f i i  l i  i i j i  D o l o m i t u
Daladier przyjął misję utworzenia gabinetu

AR Ź 26. X. PAT. Dalad>er przyjął misie utworzenia ga- 
*  it  & &  Ł .L i.v  J ślę on do socjalistów z propozycją współpracy 
z rządem.

WARUNKI PA LA UIER‘A DLA oO C jA L IST Ó W .

PARYŻ, 26 10 PAT. Deputowany Datedfler zacroponiowal socjai.stoin współpiriacę 
■na-podstawach następujących: 1) wprowadzenie reform fiskalnych (odcilążenia), 2) do 
ti-tykaypokojowa, 3) wydanie .zarządzeń w związkiu z kryzysem rpinym, 4) refor-my 
sjroleczrne, wiysuwEtnę pTz!e'z partje ii or-ganluzacje rolnicze.

PROTESTY W KOł ACH UMIARKOWANYCH.

PARYŻ, 26 10 PAi- Wteddniość -o -powiferz^niu aep. Daladiet misji tworzenia 
gtabtoetu wywołała giwlał-fowne protesty w kołach umiarkowanych.

„Echo oe Paris", oddając hołd uczciwości D’aladiiei1, poiiiknesia jego nieprzejed­
nane stanowisko w nóżnycl- k'w-estjach polityk.! wiewinętrurnej, zabarv'-ione ducnem 
prawdziwego jiaikobmis-m-u .i1 maz-ywa n-ajwyżseą nteprźyzwoitosoią oaiozehie odpowiedzi 
co d(o pofoźumieni-a się z -konigresem stromiictwa radykalnego, obradującym -w Rhtims.

Nigdy system pariłantenHarley —  p:.szt nismo —  n-ie był tak bardzo ośmieszony i 
sil,nijle -narażony ;na -ni.Lbezipreczeństwio. -Daiiad.er ma podobno -zaproponować socjalistom 
ucfejjał w rządzie. O ile spotka a$ę z -odpowiiedźią od-miowiną, wówczaŚ * zrzeknie się 
mandatu, lub, -poscara uitv.orlzyć gaWnet, r.kfadaijacy się wyłącznie z radykałów społecz­
nych, ido którego ,wprowWzi kiiku adszjczdpieńców z gr-ap .coniWoiWych. Ud-ybj mu się 
site to- ndaio-, wówczas wszyis-cy -dęputdwani z-e istronmictw .narodbwych, ,ńaj’roiam̂ iit- 
śzych odcjcni muszą .przygoTOwać się do podjęcia walki w celu obalenia tego gabi­
netu, skoro tylko istainfe prz.ed .fzpą, .zahiim jeszczie zabierde się do trwonienia zapasów 

.^k-arbiow.ych i' poprowadzi inajhanj-e.onJejsza poLJty-kę izagnamcznią
„Journal IpdiuisKiel", organ wielkiego przemysiu zaznacza, żie nie dokon-a żadąej 

pr.aey użytecznej igiabimet który stanie przed parlamentem -w atmosferze Wztej-emniych 
rozterek, wobfec braku politycznej równowagi, umio-Liiwiaiącej pr.acę. .Byłoby wielkim 
nłęJein — pi-sze dzverm?K — przypusz-czhć, iż Rr.ancja wydrn^a" ostatecznie ze strasz'- 
negd ipowojann-ego .kryzysu i >łe po-siaida iostatecz;ną odpontność dro zlniesienfa chronPcz- 
liego ni'epoi,ząd'k-u u góry.

„La Yolonte" oświiattcza, jak Dala-d-ier n,ie potrafi- rozwiązać zawiłej .sytuacji Nie 
naueży zapmn-lrać, iż 21 pażdziiem-ikL Dfelatiier ogldsi! a'rtyk,uł„ ,potępi?iącv cała -poif 
tyk- B-riandL NJe ulega wątpliwości-, żie teh ost-atm m-idzbyit przychylin-ie bęsfziK tRago- 
wał na pnopczycj.ę ,ucz'estniczienjh w gabinecie iMadiier. J- in-alkże iwtś-źyśćy są zd'anEa 
że żaden gabihiet miłe będzne pió,glł .istnieć tohz Brianda- , -jako .-m.m.fstra sp'ńaw zagra­
nicznych,

p. Po-in-caregto od lipca 1926 roku. Je­
den z ministrów, p. Maginot, wystąpił 
nawet z' dwierria mowami- w spraw-i-e 
Nad-nenjś, interpelował układy haskie 
tak, że termin 30 czerwca 1930 r. jest 
tylko pewnego rodzaju „zaćhęcen-i-em“ 
dla Niemi.ec, ze .o :iJe w tym term-ifii-e 
plain Voun:g‘a nie będzie ratyfikowany 
i w życie wpfow!ad'zony (p. Poinca­
re rozumi-e iprzez to kome-rcjalilzację 
pewnej rlośoi rat bezwarunkowych), 
to w  ta"Kłin razie wiojisica francusjkie 
trzecie i strefy (Moguncji) nie opu­
szczą. To wyjaśnie-me p. Maginota, 
uczynione zapewne z inspiracji p. Po- 
in.Can-ego, zostało zakwestjo-now-ane 
przez socjalistów i radykałów, którym 
pitoo „skutki wojny likwidować".

Pomimo to łewrica francuska ni-e 
zamierzała podtrzymaić p. Briian,d‘a w 
jego tarapatach z prawom skrzydłem 
własnej większości. „Mamy zaufanie 
do p. Br-ia-n.d‘a, pisały dzienniki lewi­
cowe, prowadzi on naszą politykę, aje 
nie będziemy ułatwiali- gry p. Mar'in‘- 
ow’: wiiększóść centroipra-wiicowa jest 
nieszczera ii- miusi- pęknąć..." Jaik wia­
domo, kiedy chodziło o ratyfikac-ję dłu 
gów międzynarodowych (20 lipca), 
cała lewica głosowała z tych samych 
.względów przeciw rządowi- -p. Poinca­
re użyskai wówczas ratyfikację tylko 
8 głosami większości (300 pizeciw 
292), 'a niikt przecież nie ma większe­
go niż on w rej Izbie autorytetu. Nikt, 
nawet-p. Br-iand. Widzieliśmy to wczo­
raj.

Cóż zaszło wczoraj w izbie posłów? 
WszySiC-y wiedzieli,, że p. Bd-andtowi 
trudno pójdzie z ratyfikacją układów 
ha-skrch, * ale nikt się tak szybko kry­
zysu nie spodziewał, nikt z wyjątkiem 
paru wtajemniczonych, do krórych za 
pewne należał ,i sam p. Briaind. O co 
p o sz ło ?^  datę kkdy mają być dy­
skutowane interpelacje w  przed mu o* 
cie polityki zagranieżnej. Lewica pro­
ponowała 15 listopada, popairł to p. 
Marin, ale sprzeciwiał się p. Briand. 
Nie bronił się przytem prawie wcale i 
powtórzył, że jego gabinet jest „tym­
czasowy", Do jes4̂ sam się usunie po 
wejśYi-u w żyic-ie -układów h-ask-ich. 
P-zeciwfca jakiejkolwiek dacie posta­
wił p. Britand sprawę zaufania: za rzą­
dem wypowiedziało się 277 posłów z 
centrum i.prawicy; przeciw rźądowi—- 
288 posłow, w cze-nr cała lewica, oraz 
48 -przedstawicieli skrajnej prawicy z 
p. Maiririem na czele. "Większość, jak 
widzimy, negatywna. Budować na niej 
nie możn’a. Tak ,się zaczął najdramaty- 
czni-ejszy -kryzys rządowy powojenin-ej 
Francji.

Kazimten Smugorz^wskr.

Mac Donato cpuśtll już Ameryhę
w  kruju zastępuje go Snowden

Q U EB EC , 26. X TAT. W  dniu wczorajszym Mac Donald na 
po jadz ie  parowca „Księżna Yorku" oapiynąl do Anglji. Do L5 
verpoo!u premier przybędzie w dniu 1 listopada. Orwarcie par 
lamentu nastąpi lak wiadomo w  dniu 29 b/m. fcMac donald jed- 
nak rjawi się w Izbie dopiero 4 listopada, w  międzyczasie zaś 
zastępować go będzie Snowden.

IfcJa chińiiKP do państw, Które podpisały paKl
Kettoga

SOW IETY ODPOW IEDZIALNE SĄ ZA STAN WOJNY W MANDŻURJI.

SZANGHAJ, 26-10. PAT. Ogłuszony ru tekst noty chińskiej do państw, które 
podpisały pakt Kelloga, zaznacza, że podczas gdy Chiny przyjęiy formułę niemiecką 
jako .podstawę a-o irtofcowiań, Sowiety odrzuciły propozycję -wymiany więźniów i dały 
rządowi n-ięmileck-iemu do zrozumienia, że żaaen obywatel sowiecki' -,n.ie otrzyma upraw­
nienia dó prowadzania rokowań z -rządem ^nacjonalistycznym /i że pośredmetwó trzeciej 
stromy aiite będzie przyjyte, choćby Chłmy zaakcepto.wały oryigimalne żądamŁa Suwie 
tó-w. Rząd Chiński zapńzecza, jakoby -pop-łniił jakkolwiek aikt agresja wobec terytorjum 
sowi-eckiego, podczas gdy sowiety odpowiedzialne są za -liczne akty wrogie, popełnione 
na terytorium chmekiCm. Wobec, powyźs-zego Sowiety ponoszą odpowiedzialność za 
wszelkie ,stfaty i szkiod-y, wyrządzone mueiniic cnińskiemu. ,’,'końcu mota oświadcza, iż 
sta'n w-ojny -jest wynikiem (nieustannych prowiukacyj sovóetow co winno być mapięt- 
n-o-wane. » i I,

e *  :
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Sala klubu HAN D LO W O  PRZEM YSŁÓ W  EG O  Mickiewi«a33
Dziś o godz. 8-ej wiecz odbędzie się

DSTA"HI POŻEGIfAliHY KONCERT SŁYNNEGO li! POLSCE
ZBSFDXtU B t ł i f i Ł f . J K D i a E G O

(Połączone zespoły B. Zubryckiego i b. cug. Dubrcwinaj. 
Program zupełnie nowy- Pieśni ludowe, pieśni kaukazkie, romansY 

cygańskie i t. d. Bilety do nabycia w kasie klubu od godz- 6-ej wiecz,

. H

Zwrot cennych tl>torir 
muzealnych

Na podstawie art. 7-go ukcad-u j‘e- 
neralinegc prezesów clelegacyj reewa- 
kua-cyjnych polskiej i rosyjskiej z dn. 
16 listopada 1927 r. którym to osta 
teczime zostały r-ozistrzygnięte wszyst- 
k-ie bez wyjątku żądania, zgłoszion.e d,o 
mieszanej komisji s-pecjalnej, na pods-ta 
wie art. 11 -go ryskiego traktatu poko­
jowego, nadszedł z L-eniingracui m. iin. 
także dwuwagonowy tran-soort, złożo­
ny z 119 łacłuruców z mieni-em kulitural- 
nem Edwarda Wrockiego Są to głoś­
nie zbiory miuzyk-ologiczne, w swoim 
czasie wywaezkme z Wilna. Na obczyź 
nie także rozwijały -się najpomyślniej, 
aby w myśl znane; z przed, laty ofia­
rowanej deklaracji- p. Wrockiego po­
wstała w kraju „Polska Ak-ademj’a W ie 
dzy Muzycznej".

Na całość tych zbiorów sięgających 
w. 15, -składał się 'kilkunastotysięczny 
księg-ozbtor w 28 językach, hogate mu 
zeum i archiwum muzyczne które bę­
dąc w Leningradzie pozbawione nale­
żytej opieki w <r, 1924, niestety, uległo 
częściowemu zmiiszczen-iu.

Na niedawno odbytej wystawie te 
atrainej ku uczczeniu setnej rocznicy 
zpomu Wojciecha Bogusławskiego, 
Warszawa oglądała w salach redu­
towych 7 eatru Wielkiego wyczerpują­
co zaprezentowany dział polskich „te 
atraljów muzycznych", użyczonych na 
wystawę przez p. Wrockiego, a wybra 
nych 7, przecnow-uj-ących się w Końser- 
watorjum Warszawiskim części zbio­
rów1 przywiezionych w swtom czasne 
przez Niego z Rosji1.



S Ł O W O

E C H A  K R A J O W E
iM ijc ls Is lIs  psw. S u m o

W  związku z korespondencją z cln. 
17. 10. 1929 r. zamieszczoną w Nr. 240 
„SłoWa ‘ pragniemy zabra. głos ii w y­
powiedzieć się jiakiite jiesit nasze stówo - 
wiisko w sprawach poruszonych przez 
p. S-t. Wójt - Ryms-za.

Zdajemy .sobie -najdokładniej spra­
wę z tego, że nauczyciel szkoły po- 
wiszechinej me zdobył sobie jeszcze te­
go stanowiska w tutejszem społeczeń­
stwie, nią jakiem .stanąć powinien, że 
nie każdy nauczyciel zdołał wcziuć się 
w właściwości psychiczne Judz i tu­
tejszych", że za mało- .mamy jeszcze 
nauczycieli —  działaczy społecznych. 
Wiem; o tern, stwierdzamy to i wszel­
kiemu srłarm staramy się podnieść swój 
poziom .ideowy do rnożhWe najwyż­
szych granuc. Faktem jest, że nauczy­
cielstwo nasze uczynniło już nie mało. w 
tym kierunku.

Alenie w-ol no zapominać, że szkol­
nictwo w; n'aszem państwie, tak jak i 
samo państwo, jest jeszcze oardzo 
młode, że w zaraniunaszego bytu pań­
stwowego stanowiska nauczycielskie 

n z konieczności' obejmowali ludzie 
nifc mający rneraz z tym tTudmym i od­
powiedzialnym zawodem nic wspólne 
go że siłą rzeczy musiała się wysunąć 
rta pierwszy plam kwestja oficjalnego 
d'okształcani.a nauczycielstwa, które 
dopiero, w bieżącym tuku się skończy­
ło. M c  też dziwnego, że nauczyciel 
zajęty pracą w .szkole i; przygotowują­

cy się do całego szeregu egzaminów, 
nie mógł oddać się pracy -społecznej, 
posiadając niieraz nawet duże zdolno­
ści w  tym kierunku. B y ł to niejako 
okres wstępny, przygotowawczy do 
wielkiej .i odpowiedzialnej pracy nau­
czyciela —  społecznika. Dzisiaj okres 
■tan należy już do przeszłości. Niema 
w  naszym powiecie ani jednego, nau­
czyciela mie posiadającego pełnych 
kwal-iifikacyj nauczyciel'sk:ch, a jest 
wielu, którzy z Całem poświęceniem i 
•wbrew twierdzeniu p. WOjt-Rymsza, 
■z dokładną znajomością psychiki tu­
tejszych obywatel" .stiamęPi do pracy 
społecznej. Ale my 'rozumiemy tę pra­
cę nieco inaczej od p. Wójt-Rymsza. 
Właśnie dzięki temu, że „nasze Krosy 
innie przechodziły dotąd żadnej więk­
szej ewolucjii kultur a łnej“ , musimy 
zdobyć siię na cichą, mrówczą pracę 
społeczną, bo wiecowe krzykactwo 
(pełne pustej, frazeologii do niczego 
nie doprowadzi. Ale p. W ójt Rymsz 
tego nie rozumie, nie może zrozumieć. 
Dziwi nas niepomiernie, że właśnie ten 
iczłowiilek, który sam się stawia w .rzę­
dzie ludzi niekulturalnych (używając 
takich zwrotów pod adresem nauczy­
cielek, kobiet jak: „chuchro natury i 

karykatura człowieka") mówi o kul 
turze, o wychowaniu, o .pracy kultural­
no-oświatowej, że sam pełen patolo­
gicznej nienawiści, mówi o mUłości. 
człowieka.... Zapytujemy: jaki jest cel 
takiego 'artykułu? Jedna może być od­
powiedź: zniechęcić nauczycielstwo
d'o dalszej pracy. Daremny trud p. 
Wójt Rymsz. Nauczycielstwo n.a tak 
wysokim stanęło już poziomie ideo­
wym, że go nie Zrażą pańskie szkalo­
wania. Wszak żyjemy w czas'ach, w 
których za aiężką li owocną pracę na­
wet największych 'w narodzie się spot­
warza...

Inna rzeaz, jeśli idzie o naczelny 
artykuł p. Michała Obiezierskiego w 
'tym- śamym Nr. „S łow a" p. It. „O o- 
świacie pozaszkolnej".

Niapewno nikt więcej od mas —  .p. 
Redaktorze —  nie pragnie, aby wśród 
nas byli ludzie o najwyższym pozio­
mie ideowym i nikt więcej od ,nas nie 
p,raduje nad' podniesieniem tego po- 
zfomiu

Aby uspokoić opinj-ę publiczną w 
następnej korespondencji' podamy krót 
kie -Objektywne sprawozdanie z dzia­
łalności nauczycielstwa brasławiskiego

na połu oświaty pozaszkolnej. Praca 
na tem polu .znacznie się lepiej przed­
stawia, 'aniżeli, o tern informuje p. 
Wójt,-Rymsz.

Ważiną i pożyteczną jest rzeczą 
poważnie zastanowić s,ię .nad cało - 
kształtem pirac' w d*zi>e dżinie wychowa­
nia -i nauczania, ale niechaj odezwą 
się ludzie, któir.zy naprawdę mają w 
tych sprawach ćoś do powiedzenia.. 
Niechaj wypowiedzą się p-rzedewszyst 
kiem cii', którzy w  okresie mie wio l'i w 
.najtrudniejszych warunkach, ,z Całem 
poświęceniem .i ną-rażeniiem się na 
prześladowania i wiięzienie, organizo­
wali tajne szkółki szli od Wioski do 
wioski, od chaty dó ,.haty, 
u-cząc czvtać ,t .pisać, wrzmifecając ma­
łość >do Tej, co- nie zginęła —  niechaj 
on.L powiedzą o .jakiej marzyli szkole 
powszechnej w wolnej Polsce, o jakiej 
oświacie ludowej marzyli. Niiecnaj 
głos zabiorą zasłużeni działacze spo­
łeczni- .? krwi 1 k-ości. tutejsi-, niechaj 
- ad.zą jp om aga ją.

Radzić i pomagać trzeba, ledz szka­
lować i bryzgać blo.tem nie wolno.

(— ) Józef Staniszewski 
Prezes Oddziału Powiatowego 

ZP N.S.P. na powiat brasławski.

W OLKOW YSK.
—  Konkurs plonów. Odbył isię tu po­

wiatowy pokaz ipio-nó-w z poletek konkur­
sowych przysposobienia rolniczego.

Akcję tę prolwad-zila komisja przyspo­
sobienia rolniczego, wyłoniona z miejtsicowe- 
,go Sejmiku. W  tym roku., czynnych byio 
db zespołów młodzieży — w 9 wioskach. 
K-onkursy obejmowały w d-ziałe roślinnym: 
uptawę buraków, ziemn.aków i .kapusty — 
-w dziale hodowli —  trzodę chlewną i ku­
ry 'Zielononóżki. Plony przedstawione przez, 
młodzież przekraczały kilkakrotnie normę 
średnią, uzyskiwaną normalnie p.c wioskach

W  uroczystym dniu zgromadziło się 
powyżej 150 młodzieży -oboj-ga p}ci i liczn.i 
przedstawiciele miejscowego społeczeństwa.

Fu odegraniu przez orkiestrę kolejarzy 
hymnu narodowego —  zjazd otworzył Knot­
kiem orzemówieniem p. starosta K. Eusta- 
chiewicz, jako przewodniczący komisji przy­
sposobienia rolniczego, a k-ótki referat o 
c ’lach i wynikach konkursów wygłosił p. 
Włodzimierz łazowski. Fotem nastąpiło 
szczegółowe obejrzenie plonów i ogłosze­
nie nagród powiatowych dla Zespołó.w i in­
dywidualnych —  dla uczestników wyróż­
niających się.

Na zakończenie wypełniono program 
m-u-z y-ka ln'o - wiok a 1 n y.

AWodzież rozjeżdżała się zadowo-lona i 
podniesioną n,a auchu. ,W imieniu ,Kół Mło­
dzieży podziękował p staroście za wydat­
ne poparce akcji konkursowej p. Szczepan 
Zawada, kierownik szkoły w Derkaczach,

— (b) Ku uwaiiże eksporterów. Wo­
bec licznych nieporozumień wyjaśniamy, że 
wszelkie zaświadczenia zwalniające od. cła 
wywozowego na trzodę chkwlną i mięso 
wieprzowe otrzymać można jedynie przez 
s) ndykat polskich eksporterów dokąd też 
Zainteresowani winni się zwracać.

—  (b) Co można wywieźć do Estonji. 
Talliński-e sfer'' przemysłowo-handlowe za­
interesowały się możliwościami eksportowe- 
mi rynku polskiego na artykuły mające wiel­
ki zbyt w Estonj-i jak klepki bukowe do wy 
robu beczek nu masło, wyroby fajansowe i 
alabastrowe. 'T'aksamo polski chmiel ma za­
pewniony zbyt u tamtejszych importerów.

N a cos 
§1 zawsze sie to przyda!

W  każdym razie zaoszczędzi Pani 
ładny grosz, biorąc Fersilu stosowną 
ilość, rozpuszczając go w  zimnej 
wodzie i gotując raz tylko, i to krótko. 
N a  2 ‘Iz do 3 wiader wody bierze się 1 
paczkę Persilu! Persil to oszczędności

G D D o m l t o D o m l

tot ludzi nauki Si Rssit
SaslBESS?!

Moskiewska „Krasn-aja Gazi-eta“ 
dokonała oburzającego -odikryciia: oto 
wśród 46 profesiorow chemj. fi,a uni­
wersytecie, .tylko jeden jest komumsf-ą, 
a. wśród 76 irrofesó-róiw, medycyny nie­
ma ani jiedn-ego u-rzędowego wyzpaw- 
cy Lenina. Nd -skutek tej rewelacji,, 
wła-dize szkolne zasłoso-wały natych- 
miaśt energitzine środki izaradcze'.'; 
Urzędowe rozporządzenie w. tej spra­
wie brzmi: rząd. .sowliecki postanowił 
poddać publicznemu- egzanfinowii tych 
wiszystkich .uniwersyteckich profe-so 
rów, którzy pois-iajali' katedrę ,nauko­
wą furzed rewO-iuc-ją ,luo .ukończyli 65 
r. życia. Profesorowie, kstónzy nie po- 
saadają zaufania u władz komunis-tycz 
nych, sitracą swoje stanowisko. Cała 
ta kategonja proles-oi ow ma złożyć 
sprawioz,danie o działalności, naukowej 
w ciągu- ostatnich dziesięciu lat przed 
komisją Hudę-ncką, a prosta-większość 
głosów zdecyduje -o d-alsz-ęm pozosta­
niu danego uczonego na katedrze Ko 
rmiis-arjat oświaty wyjaśnlilł, ,że tq za­
rząd, zernie pociągnie za s-obą szereg 
wydaleń.’Ż,Kt as-n,. (G'az". wcale się tern 
-nie m’a-twi: lmkii d/adźą się -wkrótce za­
pełnić u-czonymi, których wykształci 
proletarjat; w'ażnliejs'zą j-est rzeczą 
mleć szkoły konniuniiz-miu, niż świątynie 
nauki. Potrzebujemy czerwonych do­
ktorów, ciz-orwo-nych inżynierów, czer­
wonych prawników,—  dodaje wspom-' 
nl-an y o-rgah -bols z e wic k i,

i
m

L I S T W Y  OC ł f RONNE
Walcowane, do stopni hetorowych i drewnHnych, żelazne i mosiężne

NAROŻNI K I  OCHRONNE
Żelazne, wakowane do krawędzi ścian-

Fabryki Bracia JENIKE, inżynierowie
Nagrodzonej na wystawie Poznańskiej
Wielkim złotym medalem

GU D R O N I T Y  I Z O L A C Y J N E
Jedynie skuteczne od wPgoci

FILO RITUPIOWY — KRYZPLIT
Najtrwalszy materiał do krycia dachów i inr materiały izolacyjne

Fabryki „G UDRONIT‘*

&

P Ł Y T K I  P OS ADZKOWE
Z  białego cementu, kolorowe, deseniowe oraz inne wyroby cementowe 
własnej fabrykacji \ .  , : >

?oi<sca u  shiadu, Iitó Fabryki

» - » (i). Bi r z  i A. M o M  i M i l
Wileńska Nr. 23. Teł. 432.

KINO-TEATR

jiE hm r
Wileńska 38.

JUTRO
m  o t w a r c i e „Stonce rnzt Dl. D a M le p  

Nr. 5.

mit przyczylny dla -których pierwszy 
ten, eksperyment slię miłe udał.

Głównym winowajcą w tern niepo­
wodzeniu jest .zbyt wzburzone morze, 
którego-olbrzymie fale powodując nie- 
p-rawddllowe -działanie 4 h-olowiników, 
stlamowii-ących po-mony, przyczyniło si-ę 
do zgięaia anzłaniiania się gigamtyczinej 
rury.

Rani Cia-ude twiierdz-i jednak, że 
naucizou-y doświadczeniem doprowa­
dzi swoje .dziieło do końca, wybierając 
w ciągu p-rzyszłego. lata wyjątkowo 
;p,ogacimy d!z-i-eń 'do -spuszczenia rury. 
W'0-be'c .tego zb-pewnlenia, wynalazek 
ulegnie tylko .roeźnem-u opóźniiien-iu.

[M j ł iS t  diodiId Mat D-iDflaa
(ZK ) Premj-er angielski Ramsay 

Mac Donald, iktóry jak wiemy zwiedza 
obecn-ie Kanadę w -towarzystwie swej 
córki Izabeli-, w dni-u 12 bież. m. ob­
chodzi? 63 rocznicę swoich urodzin w 
New Yorku.

Na -uczczenie radosnej rocznicy, 
panina Iz'ab-ela przygotowała ojcu 3 'nie­
spodzianki, iktóre ułożyła na stole przy 
pgo .nakryciu, -przed uroczystym obia­
dem:

1) Cztery małe łódeczki żaglowe 
na mikroskopijnem .jezo-rku noszące 
naclpis „D la równowagi morskiej"'.

2) Wypchano foksterjera, na któ­
rego obroży wy-pisanTa była deklaracja. 
„  j es f e m S zk-o-t e-m “ i

3) Tabliczkę na K,fórej -było wypasa 
n,o: „Zróbmy bilans -naszych długów .i 
naszych wierzytelności".

Pani Mac Donald, który wyraził 
chęć (porozmawiania ze swoją rodziną 
w Szkocji., natychmiast po śniad'an-iu 
otrzymał połączenie z Lassiemouth, ta-k 
ze ze swojego pokoju w hotelu mógł 
prowadzić dłuższą .rozmowę telefonicz- 
ną z córką Janiną i ;ynerr Aiast-rem. "

G n a ł D i i B i M  i l i i i  irnm ty
(Z K ) Ojciec Gillet, sławny kazno­

dzieja, którego Papież mianował nie­
dawno generałem zakonu Dominika­
nów, opowiedział Ojcu- św. że jest on 
pierwszym a ząpewn-e i jedynym Domi- 
nika-nem, który dał uwiecznić swoją po 
stać i trwalić głos w filmie mówionym.

Fakt ten miał m-iej-sce orzed -kilku 
.miesiącami ikoło Bntte - Chaumon/t. Naj 
lepsi kaznodzieje francuscy, między kto 
ry-mi byt właśnie ojciec Gillet, zgodzili 
się wygłaszać -kazania do mikrofonu, 
pozwalając rówmo-cześnie operatorom 
filmowym robić zdjęcia ich .póz i ge­
stów w oślepiającym świetle jupiterów

Zdjęcia te jak i utrwale-nie głosów 
znakomicie się udały, to też stanowić 
orne będą -nowy etap w histoirj przema­
wiania Kościoła do nieznanych nieprze 
liczonych tłumów.

T^Nowość! Now ość!^
1 ZYGM UNT T Y SK I |

|  P A U  R E D
j| poemat współczesny oktawą.

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
ł M S i r p im

i

PO LFKA WYTWÓRNIA 
damskiego, męskiego i dziecinnego

O B U W I A
Wilno, ul. Wielka 30

titacław Notichi
' iWARANćłJAI M O D -\1
Terminowe wykonanie obstalunków 

według ostatnich modeli. 
WYKWINTNA 

KUN TEKC JA  i GAEANTERJA 
KALOSZE. ŚN IETO W CE.

- Z  C E N Y  N I S K I E .

JU T R O  UKOCZv STA P R EM JER A . Chluba lheratury polskiej. Czołowy film produkcji polskiej*

Mocny Człowiek
Współczesny dramat salonowo erctyczny na tle powieści St. Przybyszewskiego.

W roli tytułowej znanomity artysta ‘eaPu Stinisławskiego GRZEGORZ CHMARA oraz urocza 
artystka teatru Narodowego Maria MAJDROWICZ, Agnes KUCK, A. Zelwerowicz, Artur Socha i inni.

Tańce w wykonaniu zespołu „TACJAN GIRLS“
— : — FUm realizowany z amerykańskim rozmachem. — : —

Na premjerze honorowe bilety nieważne. Seansy o godz. 4, 6, 8 i 10,15.

■■■

HieiiGWciń w BiMrain fasiyti 
imD«aiP! parą n is la

(ZK ) Tak, jak dian,os.i,liiśmy naszym 
czytelnikom ubiegłej wiosny, sławmy 
waz.oiny firian.ddisjffii Jerzy tCI'aude, pro­
wadził prace -w ziatoce Makanzas na 
Kuibiie, celem wydiobycia wo-d]y z głę- 
b(ih oceanu 'i zastosowania pary pow­
stającej z -róż-milcy femiperaiur do po- 
ru-s-zbniia .turbin obsługujących fabryki..

Aby to osiągnąć ip-rzysitąpiona do 
spiajaniia Yńjaya 2mietrow'ej średnicy, 
długich dwadzieścia d\va .mótryjta-k 
aby złądzoin-e razem- dawały 2 kfiilpme­
try długą giętką rurę, Która nara-złe 
podtrzynnywiana jpirzcz 8 pon-tonów, p.o 
sto-piniowym luis-uwlamiu -tychże p.o,w'oł-' 
byłaby sipuszczoną aż na dna marskie.

Spuszczenia rury ł pi.erwis-zego pom 
po-wanlia miano dioko-itać uibi!egłeg,o 
Tata.

Otóż przed kilku dniiamii. pja.n Jerzy 
Claucl wi Alk-ad.emjii! Umiejętności przed 
sław ił z-eb-ranym uczonym, film zdję­
ty poddza-s sp-uszczania rury, i wyjaś*

NAU-EPSZY

W E C B E L
górnośląski koncernu rProgres»“ 
eraz K O K S wagonowo i od iednef 
tonny w zaplombowanych wozach 

dostarcza
Przedsiębiorstwo Handlowo-Prze- 

mysłowe

PI. D E U li b OTSW?
Biuro: Wilno, Jagiellońska 3, tel 811. 
SKłady węglow*-: Słowackiego 27,

tel. 14 4ć —o

MiK m  [biłoiaaBtlia
wyzdrowiała wznowiła przyjęcia. 
PrzeDowiada Br.>yszłosc, sprawy są­
dowe, o miłości i t. d. przyjmuj od 
lu-ej do 8-mej wieczór. Adres: Na­
przeciw Krzyża, ul. Młynowa Nr 21 
m. 6, w bramie na pi awo schody.

■n? FARBIARNIA FUTER

i „Fulropoi^ i
5 ul. Popławska 30. ■
JJ c arbujemy wszelkiego lodzaju futra. 2 
g B iu ro : W . Pohulanka 23, m. 17. J

Liberum Veto W  celi Konrada
Ac/h, odzyskanie, p-rźckazaniie, 

wmurowanie, poświęcenie, ozdoDienie, 
urządzenie, udekorowanie. Były to ptę 
ikne słowa, które słyszeiiiśmy w ciągu 
p-a,u -tygodni. Potem czytało się w 
dzieninlkiach: ofiar sikłaJanie, darów 
przyjmowanie, uznanie, uznanie, po­
dziękowanie, depozytów przechowy­
wanie. Potem, nastąpiło -otwieranie, 
mów wygłaszanie, in-nieji lub więcej 
wzniosłe kazanie, głębsze lub płytsze 
wyruszenie j uwrmiośl-enie. Wr-esźcie 
skończyło -się wszystko: pozostał tyl­
ko stan posiadania. Wileński, Związek 
Zawodowy Literatów jest panem -po- 
łożema, faktycznym właścicielem celi 
z pńzyległościamii, które stanowią: du­
ża -sala zebrań, szeroki Korytarz -i. w 
jego końcu ubikacje z napisem „umy­
walnie"; Tym nowoćzesnym napisem 
dyskretnie .przysłonięto ioka<l, który 
poczciwi ojcowie bazy Ij-anie nazyWal-i 
malowniczo -miiejiscem p-o-sipoUt-em, a w 
którym, 10 zgrożo! według dawniej­
szych namiętnych przypuszczeń, mia­
ła się -pńzecie mieścić cela Konrada. 
B y ł toki moment kiedyś —  dawno, bo 
w  r. 1921 —  w dziejach po-sizuki.wfań 
celi, że ta-m -właśnie ją lokalizowano. 
Przejęci żarem prawdy i święfem umi 
łow-anłem ,pt z-eszłości badiacze murów 
pisali wówczas: ,,.W czasie (nadcho­
dzących) jubileuszów uwaga i- serce 
Poliskii żywiej jeszcze zwrócą się ku 
W Jnu . Niewatol.wie 'pielgrzymki mło 
dzieży polskiej .przybywać będą z róż­
nych stron kraju, żeby z przejęciem i

wzruszeniem zwiedzić miejsca, gdzie 
wzrastał ii skąd się wzbił 'na loty orle 
,jnajwyższy 'z czujących iffia1 ziemnym 
padole". Jeżeli na-s wtedy ta młodzież 
spyta, gdzie jest Cela Wielkiej Impro­
wizacji, gdzie to niatus est Conradius 
MDCCCXXI1I Ga len dis NYwembriis,, —  
to co jej odpowiemy? Dokądże to, dą 
zaprowadzamy?"

Rzeczywiście, 'strasznem byłoby 
zaprowadzenie pielgrzymki, -młodzieży 
do miejsca pospolitego. Więc były 
sfą4

Wszystkie tro-ski na świec.e, wszyst­
kie wzdychania

I żale, ii frasunki-, !i rąk ła-mania —
Słyszano suchy trzaslk rozdziera­

nych szaf, głuchy syp poipi-ołu -na gło­
w y mędrców i. uczonych w piśmie, któ 
-.rych niestety, w owej Im­
prowizacji jakże bezwzględnie podep­
tał Konrad. I był to moment górny i 
chim-ufny. Oberwała przy sposobności 
i „ymłodizież gimnazjum białoruskiego" 
która ,,'d‘lfa t-em potworniejszej iironjn," 
owo miejsce nawiedza. Chmury były 
to zaiste Ciężkie, ołowilane. Ale na 
szczę ście, rychło słońde pra­
wdy rozdarło chmur czarnych oponę. 
Mędrcy, jak to często bywa, -pomylili 
się. P r ze ówcześnie i, bezużytecz-n.i-e 
polało się tyle łez, Meor- 
cy uznali*, swój blą-d. „Wypadło 
się niekiedy potknąć i chybić, zabłąkać 
się w manowcach; niestety, to prawda. 

Nit odrazu trafiliśmy w s-edno... Lepiej

rbyło,b'y oczywiście trafić onrazu, 
bez 'przykrych potknięć się; zapewin-e! 
Cóż, kiedy w teraźniejszych warun­
kach jiuszukilwań naukowych, przy .-.-u 
dmej d-o-stępności i olas-nocie archiwów 
wileńskich i t.-p. było to- po,prostu nie­
możliwe". Pomyłka — tio furda. Hałas 
—  fo'gorsze. Ono, konieczno, Alek­
sandr Makiedonskij był wffiltkiij czie* 
łowlek, no zacziem-że łomat1 stulija?

A gdyby tak przedtem troszkę ffitę 
„udosiępniło" i rozszerzyło archiwa? 
Ale to już rzeczywiście karygodne ni,e- 
dbaIs.two rząclu czy magisTatu, który 
przenos-ił archiwa ti tak przenosił, ż-e 
przenieść nie mógł. A tjak:, opłakany 
stan. rze-czy uniósł zato i poniósł bada­
czy. Dzięki Bogu jednak Skutkiem te­
go podniosło s-i-ę Nr.uin i ispraw,a, -jtak 
uo się tu ów i;, ruszyła z -martwego -pun­
ktu. Kołowała i ;e-co tu i t-am, z zachód 
niego skrzydła gmachu na nołudiiio- 
we, Iz-goły na dół, nieraz stawało gro­
źne -pytanie: być allbo nie być —  wre­
szcie, z-daj-e się, mn-iej więcej przypu­
szczalnie frafiona, e-wentualnip w  se­
dno. W  każdym razie mało wiele bra 
kuj-e Tym razem strzał jest lepszy. Po ­
dobno 95 proc. jest zą f-em, że cela 
Mickiewicza 'była rzeczywl-scie tu, 
gd/zile s.ię obecnie znaj-duje, a tylko 5 
proc. za tern. że była lub może była 
gdzieindziej. Jest to w gruncie rzeczy 
taki. drobiazg, że .niewb-rto o tern mó­
wić. 5 p-rocl Te pięć procer*. może 
śmiało iść „na rozwagę". Przede, je­

żeli kupuję 100 gr. masła, nigdy ca­
łych stu nie otrzymam. —  troszkę pój­
dzie na rozwagę. —  Gnun.t, że rńam 
masło. Haibem-us -cel-lam! A że jest mo­
że trochę większa, można będzie z cza

sem wstawić ściankę (jeżeli się znajdą 
fundusze); gihach przecie ulegał prze­
róbkom. Można będzie, słowem, do­
pasować ją do -potrżeb dzisiejszych: 
ueżynić ,z niej mlejisce pielgrzymek 
młodzi-eży i lokal Związku Literatów, 
jedyny w  dalej Polsce! Takiego bo­
wiem- lokalu żaden związek mie-posiada 
Ani. warszawski, ani I-wowski., ani kra­
kowski, 'ani, -poznański. Posłućhaj-cie -i 
zważcie i u siebie! A j-ak tu jeszeże 
■staną, kanapy -margrabiny, zabłysną 
lamfpy Phiiili.nsa, ściany ozdobią samo­
działy oszm-iański-e, i świeczniki, za ko 
piańsikiie (patrz tobi-ykę podziękowań 
w dziennikach wileńskich) — nc to, 
proszę siadać! Takiego lokalu mogą 
nam wszystkie związki Zazdrościć.
Nie, zazdrość" to brzydkie -słowo. Mu 
szą Cz-cić i. wielbić. Pielgrzymować do 
nas,, nabierać tchu, oddychać tom o- 
żywczem płodnem , twórczem -powiet­
rzem,, które odurza głowy i każe to­
czyć kilkugodzinne dyskusje o różni 
cach pomiędzy bazyljanami a franclsz 
kanam.i i it.p. O, -my literaci wileńscy! 
Siewcy kwiatków św. F-anciszka w 
w-irydlaTzach ba'zylfjańskich.

I oto gWoli. temu, -im, aet-ernam rei 
memoriam w muraw alu-śmy styto-wą ta­
blicę, dar p.rof. Renera,.'(pat-rz r u tory - 
kę podziękowań i listów ero redakcji 
w dziennikach wi.neńskich), ozdobi­
liśmy ją wieńcem i, -palmami, dokoła, 
bęcM-einy w’ci,ąż zmieniali świeże -kwia 
ty (symbole -niewiędnących uczuć), aż 
powoli -miejsce to-nabierze Charakteru 
grobowca... Gusrawa.

I będzie t ik trwało. Płyną lata, udo 
stęp-niają się archiwa. 1 Kto wie, może 
kiedyś, gdyprof. Kłos będz-ie zgrzybia­

łym staruszkiem., siwowłosy Hulewicz 
dożywotnim sekretarzem związku, gdy 
p. ,H. -Romer wwożoha- w fateTsizitu-łU 
n,a posiedzenia, bed-zie słabym- głosem 
powtarzała: jeżeli imię pamięć nie my­
li, a W . Pio-trowilcż znakomitym pro­
fesorem religjonistykiii —  kto wie, mo­
że ktoś odczyta jakiś sitary 'alkt|, jak np: 
„Akt wizyty kanonicznej 'klasztoru 
Xięży Bazylj-auijów Wileńskich za ftfi 
K-tru-mien-tem J.:W . Biskupa Br-żeskiego 
Jozafata Bułh-aka przeziemnie niżej 
wyrażonego (Kiędiza Andrzeja Bagień 
skieg.o) delegowanego wizytatora w r. 
1804 mliesiąCa- to.ra 29 odbytej" —  lub 
-in-n-y -podobąy —  sikąd się d'owie, że 
„klaisztot jest .zm-uro-wiany we -dwie li­
ii,je, korytarzem ku cerkwi, Cellami zaś 
ku Południowi i Zachodowi obrócony., 
i wgórę na cztery piątr-a wypędzony", 
—  że piętra owe lic z ono- od prorfy o- 
gr-odu klasztornego, inie zaś -od -śtrony 
cmentarza, ii że wobec tiege —  celę, 
znaid-ującą się według Dziadów na 
'drugtem piętrize, nlależy przenieść o 
ied.no piętro niżej-

I jakiż obraz roztacza >się przed o- 
cżam.i tuszy -naszej?

Nie irzucilm 'celi— krzykliwe Z-w-cjz-ek 
J ‘y s-u-is, j ‘y reste. Stała się symbolem! 
Społeczeństwo pragnie symbolów —  
zżywa się z mienił, ko,Cha je i czci-. Ty 
le łat naszego pobytu tutaj ostatecznie 
ją uświęciło. Jakto, -mliałożby wszystko 
pójść ha marne? Wszystkie wędrówki 
do n-i-ej,, hołdy, kadzidła, przyjazdy li­
teratów warszawskich? —  Jakto, imia 
łożby isię wyrwać z tych murów tabli­
cę? Toż to jak/by kto -serce wyrWał! Te 
nuiry -nie. po— z-w o— lą na to,! świełoś-

1 'wlidżimy, j,ak uc.zenr w ipiśmie pi­
szą w.ówcżas .księgi: .„Zamach n-a celę 
Konrada". — Nieprawda o p-rawdziwei 
celi Konrada. Prawda-o nieprawdziwej 
celi Konrada. Nieprawda i- prawda o 
pr’a,Widziwej ii. nieprawdziwej celi Kon­
rada.

Tak Bowiem obecna cela ulegnie 
w ciągu- lat dostatecznie siiinenm u 
bUonźoWnłen-iiu, mówiąc językiem 
Boya.

A  c:zy n-ie proście' bylo-by, jak kto^ 
proponował, wobec -braku 5 proc pe­
wności, wmu-rowić tymczasem na mu­
rze zewnętozny-n,, klasztoru tablicę ze 
skromnym -napisem: „Tu był wiięztooy 
Mickiewicz ze wsipół-koi,egami r. 1823".

A Improwizację pisał i Konradem 
się stał r. 1832 -w którymś z kościo­
łów drezdeńskich bowiem cela Konra­
da —  jak się -przekonywam —  zdąży­
ła już -wpńowadzić w błąd jednego z 
maluczkich. Powiied-zlał m-: uradowany 
pocz-ciwln-a: W-klziałetn cielę, gdjzie po- 
ws|ała Wiiel.ka Intprów-zacfci. —  A 
gdym chciał -sprostować, -spojrzał na 
minie tak, że dałem spokój. Gotów tr.Lę 
nazwiać masonem. Legenda zaczyna 
oddziaływać!

Tak, tablica na- murze zewnętrznym 
byłaby sz-cze-rszą, głębszą milsizą -i 
prawdziwszą. A ile -cóż Zi-robiliibyśmy 
wówczas z tablicą -prof. Remera? Chy­
ba złożyw-^z.y ją na kanapie m a rg ra ­
biny, o-bie umieścić w archiwum? Czy 
to jednak wvpada? j. Wysz-
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najlepsza pasta do zębów, przez miljony codziennie w użyciu, uważana 
wania zębów i jamy ustnej. Specjalne zalety:

1. usuwa szpecący osad nazębny,
2. czyni zęby alabastrowo białymi,
3. usuwa nieprzyjemny zapach ust.

C H L O R U

jest za najdoskonalszy środek do pieięgno-

I k ę a  mt

Echa mornerstu/a na ulicy Jatka u/ej
W czasie procesu o zabójstwo głośnego awanturnika EIjasra Gurwicza, który

tak wiadomo toczył się w tutejszym Sądzie przed kilku tygodniami zeznawał jako
iwiadek niejaki Gerzon zamieszkały przy ulicy Kałwa-yiskiej 76.

Już zaraz po złożtniu przez Gerzona zeznań, nijktórzy kamraci oskarżonych 
grozili‘mu zemstą za ujawnienie pewnych szczegółów, mogących zaszkodzić oskar- 
ionym.

Gdy zaS Droces się skończył i zapadł wy-ok skazujący jacyś nieznani sprawcy 
zatrzymali Gerzona w pobliżu Sądów usiłująi wywrzeC na nim swą grozoę. Gerzon 
zdoła* jednak wymknąć s,ę z rąk zbirów i zbiec.

Obecnie wobec Donownych gróźb ze strony napastników Gerzon zdecydował 
zwrócić się do władz z prośbą o ochronę.

W związku z tem prowadzi się dochodzenie w celu ujawi len.j, kio mianowicie
uwziął się zgładzić niewygodnego świadka, (b)

K R O N I K A
N IED Z IELA

21
Sabiny P. M. 

iu fo  
Tadeusza

Wschód sł. g. 6 m. 14 

Zach. »ł o i ,  15 m. 54

Spostrzeżenie meteorrłogic " Mila&
Meteorolog] U, 8. P

z dnia 26 X. 1929 r.

Ciśnienie 
średnie w m

Temperatura
Średnia

Opad za d» 1 
be w mm.

W atr
przeważający

755

80C

Potud. - wscnoani.

O w s g t: pochmurno, deszcz.
Minimum za dobę -p 7 C 
Maximuin za dobą + 9 -’t
Tendencja barometryczna: spadek ciśnienia.

KOŚCIELNA
—  Tydl4iań Ma-yjny w JstrńJbiMmie.

Uroczystość Opieki Niajśw. Afary Paniny iw 
Ostrej bramie w Wilnie rozpocznie się w 
soboty 9 fetotpada b. r. od nieszporów o 
gudz. 4 ,po poi. i trwać będzie do niedzieli 
17 listopada b.. r. włącznie z następując; m 
porządkiem nabożeństw: ec.dzień o godz. 6 
rinu ’ — pry mar ja i w kościele (blnym, 
prymarja li o godz. 6 r. w kaplicy a' nauką 
po litewsku, o godz. 8 rano msza św. uro­
czysta w kaplic/ Ostrobramskiej, o godz. 
10 rano msza sw. uroczysta (suma) w 
kościele dolnym, o godz. 11 rano msza św. 
w kaplicy O-nPhramskiej, o godz. 5 wiccz. 
litanja uroczysta z nauką iw kaplicy, w so­
boty 9 i 16 listopada i w niedziele 10 i 17 
listopada nieslapory uroczyste w kościele doi 
nym o godz. 4 po ,pol.

Litanje i msze św. iaiska'wie obiecał ce­
lebrować J. E. iks. arcybiskup wileński.

MIEJSKA
—  (o) Sptjawą buidżetu tn. V'iina. nu 

rok 1930—31. 'Prezcden.t ni. Wilda poleeT 
poszczególnym wydziałom Magistratu nie­
zwłocznie pńzystąpić do ułożenia budżetu 
na rok 1930—31.

—  (o) P.DsJtlzcłiie Radjv rtiejsfciej. We 
czwartek. dnia 7 list' pada, odbędzie się po­
siedzenie Rady miejskiej. Na porządku 
dziennym sprawy następujące-

1) Sprawa ustosunkowania się do ogól­
nych uwag urzędu wojewódzkiego, poczy­
nionych przy zatwierdzeniu budżetu na rok 
1929—30,

2) sprawozdanie z wykonania budżetu 
1927— 28 roku z uwagami komisji rewizyj­
nej i' wyjaśnieniami Magistratu;

3) sprawa nabycia księgozbioru po zli­
kwidowanej czytelni Makowskiego i utwo­
rzenie drugiej bibljoteki miejskiej;

4) ,wirKk>skń w sprawie przeniesienia kre­
dytów ;

5. projekt budżetu dbOatlkówego na wy- 
d"tki, związane z Udziałem miasta w kwate 
runiku wojskowym.

—  Oświetlenie przedmieść. Wydział cle 
ktryczny Magistratu przeprowadza obecnie 
robot)' nad oświetleniem przedmieść. Ulica 
Nowoświe-ka otrzyma 4 iampy, Szkaplerna 
8, zaułek Za*Kretaw\ 8, Belimon,ty 4, Wodo­
ciągowa 6, Mysua 4, koniec Koiejowdj 11, 
Witkomiersk’a za rogatkami 2, Mętna 14, 
Sze-szkińska 6, Pużarowa 8, Świerkowa, 
Zgoda i Pokój, 11, Cedrowa, Bukowa i Za­
ciszu 13, Dolna 15, Tuskojfańska 8, Lnfladz- 
k i 5, Karpacka 5 i okolica w pobliżu Nowo­
gródzkiej 1C lamp. Roboty będą zakończo­
ne w tistopadzit.

WOJSKOWA
— (o ) Dodatkowa komisja po­

borowa. Dnia 30 października, w lo­
kalu przy ul. Bazyljańskiej 2, odbę­
dzie się komisja poborowa dla męż­
czyzn stal • zamieszkałych na terenie 
powiatu Wdensko-Trockiego, którzy w 
swoim czasie nie stawili się do pobo­
ru, dnia zaś 6 listopada odbędzie się 
identyczna komljja dla mężczyzn, za- 
miestkdych na terenie m. Wilna.

— (a) Zebrania kontrolne. W  ponie­
działek ostatni dzień zebrań kontrolnych re­
zerwistów rocznika 1904. Winni zgłosi-ć się 
ci, nazwiska' których zaczynają się nu Z i Ż.

We wtorek rozpoczynają się zebrania 
dla urodzonych w roku 1889. Winni zgłosić 
się 'z nazwiskami rozpoczynające mi* się na 
Liien A B C .

PRACA 1 OPIEKA S P O Ł E C ZN I
—  (o) Bee) jjboąie wzrasta. Według 

danych państwowego urzędu pośrednictwa 
pracy ilość bezrobotnych na terenie mi Wil­
na wynosi* obecnie 2280 o.sob, w tem męż­
czyzn 1578 i kobiet 702. W  porówńariu z 
ubiegłym tygodniem liczba bezrobotnych 
zwiększyła się o 120 osób.

AKADEMICKA.
—  Wpinfi zebratłej SoidaJJtji Akademic­

kiej. Śodalkja Akademicka podaje do wia>- 
d.brńości, że *w niedzielę 27 b. m. odibędzie* 
się w łokalii własnym nadzwyczajne walne 
zebranie poświęcone sprawom 'zjazdu. Po­
czątek o godz. 16.

ZhdiKANlA I ODCZYTY
-— Z T-wia EugqnJcz.ńego. 31 paździer­

nika o godz. 6 wiecz. -w poradni eugenicznej 
(■ul. Żeiigowskiugo 4) dr. W, Mirowski wiy- 

*■ głosi* -odczyt *na temat „Go to j*est w'a!ka ze 
zwyrodnieniem rasy". Wstęp wolny.

KOMUNIKATY
,, -,;,*, *-■

—  PGfjSsjdzertfe Wil. Odcfcą, Po). T-wja 
Psycójatrycizyysgo. W  poniedziałek dn. 28 
b. m. *0 godz. 8 ej wieczorem w audytorjum 
kliniki neurologie znę; (szpital św. jakoba) 
odbędzie fsię posiedzenie wileńskiego od*d.z. 
Polskiego Tow, Pisychjątryczniego "z’ nastę­
pującym porządkiem dziennym:

1. tdir. Wirsziibsikt: Swoista psychoza 
opętania u żydów, 2. walne zebranie człon­
ków Wił. Oiddz. Wil. Polsk, Psychjatr, w 
pi-ew-szyni terminie o godiz. 8-«j, w drugim 
terminie o godz. 8 30 ważne przy wszelkiej 
filoŚCi 'czlobków. I. S*prawozd'a.nie sekretarza 
oddz., 2. ■'Sprawozdanie ,komisji rewizyjnej. 
3. Wybory nowego z'atządu. 4, wolne wnio­
ski.

—  Paś i i-dzeTC WS. T-wta Pedliatpyc.ą- 
nrrgo. Dnia* 31 b. m. o *g'odz 20 *ej w lokalu 
kliniki 'dziecięcej *na An.tokolu odbędzie -się 
posiedzenie wil. *odd'z. pediatrycznego.

Porządek dzi'e*n;n\' następujący: 1. po 
'<a*z chorych ze szpitala .az-iecięcego i *kli<ni- 
-; dziecięcej, 2. dr. Stankiewicz: (Busk Gór­
ka), leczenie przewlekłe chorych d*7iec1'«w 
Polsce ze szczególnem uwzględnieniem gru­
źlicy pozapłucmej, a ko,lonj’a im. rektora J. 
Brudzińskiego p;zy Zdroju w Busku (Od 
czyta dr. M. Moszyńfcki), 3. omówienie 
wniosków w s,prawdę leczenia ‘sanatoryjne­
go gruźlicy zewnętrznej w Polsce, 4. wol­
ne wnioski.

Goście miłe widziairii*.

ROŻNE
—  Kursy tkrtekie. Milą wiadomość po­

dajemy szerokim sferom naszego społeczeń­
stwa, Wilnu przybywa nowa placówka re- 
gjońałna, w najbliższym bowiem czasie, 
staraniem wileńskiego T-wa popierania 
przemysłu ludowego, dtw-arte /.ostaną kursy 
tkackie, na których nasze tkaczki wiejskie, 
oraz osoby chcące pracować *na tem polu

//K0UENT5
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B-Ela TR3GEY

oprócz fachowych wiadbmości ńabędą za­
miłowania do tutejszych badycyjinych wzo­
rów pi-Łe będą protpągawały obcych nalecia­
łości.

Na czele kursów staje prezes Wil. -wa 
pop. pnzem. ludów. ,p. Władysław Lichła- 
rowicz, kierownictwo fachowe apo*cz5rwać 
będzie w rękach niezmordówainiej i zasłużo­
nej działaczki *p. A'n.nv Mohlówmy, której 
staje ku pomocy p. Helena1 Sokołowska, a 
nadzór naukowy obejmuje prof. U.S.B. pan> 
Ceżarja Ehrenkreutzowa. Ufać więc należy, 
że pod kierownictwem oo*wy7.szsgo zespołu 
kursy będą się rozwijały ipo linjł wytycznej 
wil. T-wa pop. przsnt. l.udow. a siły iirtstruk- 
torskie tu wyszkolone, najzupełniej odpo­
wiedzą stawianym i*m wymaganiom.

S7.część Boże nowej placówce.
Bliższych szczegółów tyczących się kur­

sów zasięgnąć można w Bazarze Przemysłu 
Ludowego (prtz.y ul. Zamkowej 8 od godz. 
10 do 1.

—  (a) MiędńyrUłódoiwy zja^d ośwfa- 
towców,' żydów. Dziś kończą *się obrady 
pierwszego 'międzynarodowego zjazdu ży­
dowskiego* instytutu naukowego*, którego 
ceirattala jak wiadomo znajduje się 'w W il­
nie. Ceićm zjazdu było skoordynowanie 
działalności' *ro’zsi'anych po całym świeci0 
filij instytutu.

Oma'wiamio rtrudbości piętrzące się przed 
szkolnictwem iżydowskient z powodu stano- 
wlifika sjonrstów, co zdaniem mówców jest 
wysoce szkodliwe i tamuje rozwój kultural­
ny .mas żydowskich.

Na zakończenie należy podkreślić zda­
nie wygłoszone .przez przybyłego z Berlina 
dr. Ąrergela, który wyjwwicdizial się za 
utworzeniem w Wilnie uniwersytetu żydow­
skiego*.

TEaTR i m u z y k a

—  Teatr Miejski ntr Pohulspbe. Dziś 
teatr czynny dlwukrotnje. O godz. 3.30 p*. p. 
przedstawienie popołudniowe ino cenach zni- 
zionych „Rewizor" Gogola w obsadzie prem- 
jerowjej. O goidz. 8 wi-ecz. po ia>z 4-ty cie­
sząca się wielkiem powodzeniem śWtetfna 
krotuchwiila A. Grzymafy-Siedlieckiegó „Ma- 
man do wzięcia' z A' Zelwerowiczem w 
roli kresowego ziemianina. Dotychczasow- 
przedstawienia tej wybornej .krotochwih' od­
były si*ę orzy wypełnionej widowni*. W  przy­
goto w*; ni u „Sen nocy letniej" Szekspira.

—  Ttfatr MipjsfkJ w „Lutlii“ . Dziś dwa 
przedstawienia o godz. 3.30 ,p. p. grana bę­
dzie ,po cenach zniżonych po raz ostatni w 
sezonie fascynująca sztuka Bergera .,Ro- 
wódź" '0* godz. zaś 8 pełna humoru i fine­
zji kiomiedja Crorszeta i Buns'ą „Po w ó t" w 
wykonaniu wybitniejszych sil zespołu pod 
rfeżyserją j. Waldena.

W przygotowaniu sztuka* Winawera 
„R. H. Inżynier".

— „Widma" Moniuszki. W' święto urnar 
łych wileński zespół operowy wystawie mi- 
isterjum muzyczne S. Moniuszki „Widma" 
dó słów1 A. Mickiewicza.

W przedstawlieniaóh biorą judizfet soli­
ści operowi, chór akademicki, oraz orkiestra 
symfoniczna.

Widowisko poprzedzi słowo wstępne, 
oraz poemat symfoniczny Saftnt-Saensa — 
„Taniec szkieletów".

„Wklma.“ wystawione zostaną w tea­
trze miejskim „Lutnią" w piątek l-gO' i1 so­
botę 2 listopada o* g-odz. 8 w.

Bile,) już są do* nabycia w kasśe zama­
wiać, w Teatrze „Lutnia/ od* 11—9 wiecz. 
bez przerwy.

„Złotei Wilno", Zespól rewj)' wileńskiej 
wystawia w pouiicdy.iałek 4 listopada nową 
rewiję p. t. Ziote W'itno“ , składające się z 
14 numerów. Program niezmiernie ciekawy 
i aktualny, uńozmiaitony piosenkami i pro­
dukcjami tanecznemi. Do rewjj przygotowa­
ne mowie malownicze dekoracje. Bilety zaw­
czasu nabywać można w kasie zamawtań 
(Teatr Lutnia) od U — 9 wiecz.

—  Kotnjjsift Iraity Dubiskiej. We czwar 
tek, dn., 31 b. ■ni. v,' Teatrze Miejskim na 
Póhulamc-e, W iL Tow. Filharmoniczne orga­
nizuje koncert znakó/mite.j skrzypaczki Ireny 
Dubrskicj. Występy świetnej *n'aszej artyst­
ki cioszą się stale ogromnem inowod');eni'em. 
W  programie kcmcertui znajdują się m. in. 
Koincert Paganiniego, Cńacopne Bacha. Tań 
c.e rumuńskie Barsona. (Pierwszy raz w Wil 
nie) i t. d. początek o godz.. 8 w. Bilety w 
kasie zamawiań w „Lutni" od godz. 11 r. 
do 9 wiecz.

— Dzjiś osfttnł pożegrLiipy koncert id- 
sptołu bajbdajktowiega Dziś o godz.8 wiecz. 
w lokalu Kliuhu Handlowo-Przemystowego 
(Mickiewicza 33) odbętiizfe się ostatni poże­
gnalny koncert rosyjskiego zespołu bałalaj- 
k/owego.

Gra*, śpiow i tańce rozentuzjazmownją 
słuchaczy *jost to bowiem istotnie porywają­
ce widowisko.

To też zrozumiałem jest że wczorajszy 
koncert cieszył się wiielkiem powodzen"*m. 
Czysty dtochód na irzecz związku pracy spo­
łecznej kobiet oraz na budiowę schronisika 
Ligi1 MbrLkiej i Rzecznśji w Trokach.

Bilety w kasie klubu.
—  „NiLdzfete kamezpi-L" w /'.włąz.ku 

liier|tów. Połśkfie Radjjo i związek literatów 
urządizają w siedzibie fflferaickiej (Ostrobram 
ska 9), :poozvńając od 3 listop’ada pierwszy 
w Wilnie cyk! kcmcertów kameralnych upla- 
noWany 'na 8 miesięc) zgóry. Program cyłklu 
8 -koncertów obejmuje 3 -wieczory muzyk* 
polskiej  ̂ -oraz 5 obcej, a wykonany będzie 
przez zespól iprof. Kiimońtt-jącyniowej, prdf. 
Sołomoiiowa, Szabsaja*. Salnfckiego i Katza. 
Konicerty odbywać się będą w pierwsze nie­
dziele każdego miesiąca od godz. 20.30 pun­
ktualnie, ze względu na transmisję rad*j'o*wa 
Karty abonamentowe na 8 koncertów *p*o 12 
'zt. (diia uczącej się mil/odkieży 8 zl.) sprze- 
d'aje od wtorkiu księgarnia Gebethnera1 i: 
Wolff. Wstęp tyllko dla abonentów. Bilety 
na pojedyncze kOncertv nie nędą sprzeda 
wane. Lzło-nlkom Z.Z L.P. ulgi *nie p-zystu- 
gują. Szczegóły we wtorek w afiszach.

'  ' CO GRAJĄ W  KINACH?
Heljos — Miłosny szept nocy.
Lux - Nuwoczosny Casanova.
Światowid — VI wirze Paryża.

*Yanda — Skrzydła.
ćdfin —  Sam son i DaUUu
Picoadilly ■— Rapsod ja węgierska.
Kim, Miejskie — Ostatnia karawanę.
•Aignfsko Kol. - Kocłiankawie.
Hollywood —  Władczym miłości.

W\’PADKI i KRADZIEŻE.
— (cl Wypadki za dobę. Za czas od 25 

do 26 b. m. dc* godziny 9 rano zanotowana 
w Wilnie o-gół.em 76 wypadików. Z tego 
było; klradżiciy 15, .niestosowali s*ię dó prze­
pisów administracyjnych 31, zakłóceń spo­
kojni 20 i rożnych drobnych 10.

—  te)! OkradAiotily ttrzez, .-‘[coik. Do no- 
licji wpłyneito zameldowanie Lejby Podel- 
sk'eg*o* (Ostrobramska 25) o dokonanej w 
jego mieszkanie kradzieży garderoby. Posz­
kodowany* ' twierdzi, że kradizieży dokonał 
będący wówczas w gośctap jego zięć Jan­
kiel Sznejderowiicz (Popławska 5). Ile jest 
w tem pr'awd,y wykaże dochodzenie, które 
obecnie tocz.y się.

- (c_) Żajmaeh saimohójcz;y. Esencją 
octówą usiłowała odebrać sobie życie Kazi

REjEstrdcja irafąthiw wywłancunyEb w DotoiB HDWOSSI WYEAffinECZE
W związku z wcieleniem Głównego Urzędu Likwidacyjnego do Mini­

sterstwa Skarbu to ostatnie przejęło na siebie rejestrację pretensyj obywa 
teli polskich z tytułu wywłaszczenia majątków ziemskich na obszarze Łotwy 
dokonanego na podstawie łotewskiej reformy rolnej.

Zainteresowani winni składać poaania bezpośrednio do Min. Skarbu 
'dep. likwidacyjny) ze szczegółowem wymienieniem wszelkich danych co do 
wywłaszczonej ziemi.

Rejestracja potrwa do dnia 31 grudnia r. b.

Kimwa zemsta komunisty
Własną żorę  oddał w  ręce nasłanych zbirów

Tajemnicze zniknięcie mieszkanki nadgranicznej wsi Dorochy .w gminie gródec­
kiej Stefanji Dorochowej zcctało do pewnego stopnia wyjaśnione

■ 4ie ujega żadnei wątpliwości ie  została cna porwi na i siłą uprowaazona
W  trakcie poszukiwań za zaginioną, w pobliżu wsi znaleziono Siady krwi które 

prowadziły uO lasu gdzie znowu ratiafiono na miejsce które wyraźnie wskazywało 
że toczyła się tu zadęta walka. Znaleziono tam pokrwawioną chustkę i sznur popla­
miony krwią. Widocznie sprawcy porwania napotkali na ;Opór swej ofiary i musieli 
stoczyć z nią walkę.

Dorochowa musiała ulec sile napastników którzy za wszelką cenę, starali się 
ją uprowadzić na st'onę _so-viecką lecz obowiając się ujęcia dzięki uporowi Dorocho- 
wei najprawdopodobniej ją zamordowali. Trupa jej nigdzie nie znaleziono co nasuwa 
mySl łc przetransportowane, go zagranicę.

Powody zbrodni pokrótce fpozna-e przez na: wczoraj Świadczą wyraźnie, źt 
ma się tu dc czynienia z zemsią nęża Dorpchowej który jakc zdeklarowany komu­
nista i-prawiaiacy intensywną działalność komunistyczną musiał uchodzić z łoIski w 
obawie przed aresztowaniem.

On to podejrzewając żonę o zdekonspirowanie go przed władzami bezpieczeń­
stwa, nasłał zbirów by ci rozprawili^ się z nią a w ri zie gdy to będzie moźiiwe 
uprowadziliby na stronę bolszewicką do miejsca gdzie Dorochow obecnie prez- 
bywa.

W  najbliższej pr^szłoSci cała sprawa zos.snie wszechstronnie wyiaSniona. tem 
bardziej, że jak dowiadujemy się Dorocrow został aresztów, ny przez nasze władze 
bezpieczeństwa w chwili gdy pr,.ekraczał granicę do Polski. Narazie uchyla się on od 
złożenia iak chkolwiek zeznań, (c)

—  (per Prof dr. Lindemam, Warsza 
wa 1929. Wojskowy Instytut Naułcowo-Wy 
dawniczy. Ceira 15 zl. Prof. W . Lindeman 
—  autor cennych dzieł z zakresu toksytoolo 
gji chem'cznyioh środków bojowych —  o.gło 
sił drńkiem swą nową pracę ,p. t. ,,Iperył". 
W  dz'He tem zebrał on nietylko ńajrowszt- 
wyniki badań uczonych świata nad1 ipery­
tem, lecz również zapoznał czytelnika z na­
der ciekawemi 'doświadczeniami wlasnemi z 
zakresu tej najniebzepieczniejszej trucizny 
bojowej.

Brac'a dzieli się ma* 7 rozdziałów: 1) da­
ne chemiczne, 2) tizyczne właściwości ipery­
tu, 3) dane doświadczalne, 4) teorja dzm- 
łania iperytl na ustrój, 5) kliniczne objawy 
zatrucia iperytem, 6) patologiczna ańatomjj 
zatruć iperytem, 7) zastosowanie iperytu ja 
ko trucizny bojowej.

W  pracy położony jest szczególny na­
cisk na lekarską strope zagadnienia iperytu. 
Opracowana niezwykle gruntownie i w 
czerpująco, lice; ona 320 stron* druku duże­
go formatu i ozdobiona jest wspaniałemi ta 
Dlicami barw,r,-emi. Należy radm enić, że jest 
to praca na bardzo wysokim poziomie nau­
kowym i dzieła tej mi'ary tyczącego się ipe 
rytu nie zna doitychiczas. j a.dna z literatur 
fachowych europejskich. Ze względu na to. 
oraz na pouniosłą rolę, którą może odegrać 
walka chemiczna w .przyszłym konflikcie 
zbrojnym, — om'av/iane srudjum rraKtującr 
o najskuteczniejszej truciźnie bojowej, po­
winno zwrócić na siebie uwagę zai,ntereso 
wanyc" sfer a zwłaszcza lekarskich i wio, 
skowych,

i  H u Jilr SFOBT
KARA ŚMIERCI ZA BEST JA LSK IE  MOłf 

DERSTWO.
Są zbrodnie, o których nie można pisać 

inaczej jak, ,,krew w żyłach mrożące . J ê  
to powiedzenie Oklepane jednak w wypau- 
ku, o którym będzie mowa najzupełniej na­
dające się do zastosowania.

Sąd1 okręgowy wyjącha! ..a sesję wyiaŁ- 
dową do CLzmiany. Przewodniczy wiceore- 
zes u  Kaduszkiiewicz. Na wokandzie szereg 
spraw, mniej lub więcej poważnych, najw-ęk 
sze iednak zainteresowanie budzi jedna. J-  
jkarżon’' w niej 19 letni młodzjen.ec ze wsi 
Krodzie Adam Kol'eślni.k popełnił okropną 
zbrodnię. Ch,cac [usunąć wspólników dp sche­
dy po ojcu. any zawtdnąć mą niepodzielnie 
jiostanowił z,gład:zić ich.

„Dzieła"' tego dokonał z premedytaują, 
■na zimnio. W  sposób krew w żyłach mrożą 
cy.

Macochę swą, —  Zofję Koleśnikową za­
bił w stodole zadając ij.ej w głowę s/ereg 
ciosów łopatą. Biedna o- ura zmarła natych­
miast, a inorderca nakrył i/upa słomą prze­
myślając nad sposobem ukrycia winy.

' "rzez dzień cały nikt nie zauważył nie­
obecności /go ĵaodyni — chyba trójka ma­
łych dzieci błąkających się po zimnych ką­
tach izby.

Przyszła noc, a z nią dalsze zbrodnie.
Kloleśniik pjrzemósł trupa macochy n? są 

siednie podwórko i tam wrzucił go do Stu­
dni. , . .

Dokonawszy tego, wrócił do izby. \v-o- 
cił aby popełnić najokropniejszą pod słoń 
cem zbrodnię — dzieciobójstwo.

"Doje maleństw, złym zrządzenie.n losu 
urodzonych jako -przyrodnie rodzieiistwo 
mordercy, znalazło śmierć \v stnani Naj­
starsze z nich — Michał, miato -zaledwie 6 
Di sredme —  Leonard 3, najmłodsze — 
Józefa 9 miesięcy.

Po dokonaniu -tego udał się zatwai działy 
zbrodniarz do domu swego brata cioteczne­
go Jak gdyby nigdy m.c położył się sj>ać 
lecz trapiony widać wyrzutami sumienia zer­
wał się w nocy z łóżka i poszedł do uomu. 
Wrócił aby zakomunikować wadomość, że 
„matka gdzieś -Ąginela z dzicóm'-".

Poszukiwania ni*e były długie. Niepokój 
mordercy był widoczny, co naprowadziło 
o-draZu wszystkich na strasznp -podejrzenie 
Zwłoki Pdszukano w studni i wydobyto

Wą-pli-w-ości nie było żadnych. Koleśniika 
a-rte-sztowamo i osadzono w więzieniu. W  
trakcie badania jak i na rozprawie sądowej 
wyparł się winy. W  sądzie ni-e ujawnił skru­
ch'1, a nawet zachowywał się wyzywająco, 
twierdząc, że jest rzeczą sądu doszukiwać 
się winowajcy, a nie jego mówić o sobie.

Czyż mogła być inna kara niż ta, jaką 
wymierzył sąd —  kara śmierci przez no- 
wieszenie.
Nie. Zbyt str-aszne są p r z e s t ę p s t w a  aby ntc 

żina było mówić -o litości w stosunku do ich 
sprawcy — młodego chłopca, zdolnego na 
zbrodnię dla zysku.

Charakteryśtycznem jest, że po otrzyma­
niu, w więzieniu, umotywowanego wynoku 
Kbleśnik prosi1 o sprowadzenie prokuratora 
któremu chciał przyznać się do winy.

Skrócha przyszła zbyt późno, (y )

miera Rogacka lat, 25 zamieszkała przy wę­
żu przy ul. Bonifraterskiej- 8. Desperatkę 
umieszczono w szpitalu żydowskim.

— (c) Usitow-Jflj I ZyAbÓjsttvf; W 
sj^nzepzce We wisi Bigierdy ^miny turgiel- 
skiej podczas sn-rzęczkii wynikłej pomiędzy 
mieszkańcami tej wsi1 Fiebksem Fiedorowi­
czem, a Maciejem Marcinkiewiczem, ten. o- 
statni istrzieltł do przeciwniika- z rewolweru 
raniąc go w rękę i ifdo. Sfwaw-ca strzałów 
został zatizymany.
i —  (c) Symufccja nfanadu. W  Murowa­
nej Oszmiamce tiffąJ być dokonany napad 
ratftmkjowy ,na mieszkańca -osady Oszm-ian- 
ka lerzegp Szy9ob'ryka. Zbstało stw ierd<.o- 
ne, że napad był symulowany, i :ż*e Szyło- 
bryk wymyślił go w oskarżeniu dlwuch są­
siadów, z Którymi! ibył w  złych stosunkach.

—  (O  Lrtdirtfć rtrrzecz)>ri|'. Marti Bis-i: 
kir-skiej (Szkaplerna 5) skradziono 250 zl. 
gotowicą, bieliznę wartości 300 zHotych i' 
obrąc 'kę.

Kradzieży niial dokonać narzeczony Bii- 
siklinskiej stale zamieszkujący w buźkach. 
Nazwisko j,egt> jest już znane poiicji.

—  (cj Zatajufą się w autoibusfe. Wclzo- 
raj w dz:eń w autobusie przy 'zbiegu ulic 
Mickiewicza i Wliłeńskieji zasłabli- nagle 
Jństyna Sowińska (Polocka 53) Odwifez:o- 
n.o ją  .natychmiast do szpitala św. Jakóba 
gdzie stw erdzono. objbwy zatrucia nicusta- 
ionemi alik.ohołamu W  jakicih okolicznościach 
wy pade-k miał miejsce /i' czy Sowińska ueilo- 
wtifa popełnić samobójstw^ narazie nie w ia­
domo.

— (c) „Szopenfeldżiarka" N? gorącyim 
ucizymku kradzieży ciepłej bielizny w skle­
pie Weroniki Liitwinawiczowiej (Sw. Jańska 
11) zatrzymanó niejaką Niedebską Marję.

OGNISKO —  Ma KABI 1:0.

W  niezbyt pomyślnych warunkach at­
mosferycznych odbyło się wczoraj spotka­
nie D'iłkai.skieg'0 mistrza naszego okręgu 
Ogniska z wicemiKstuzem Makabi

Pierwsza połowa meczu należała bez­
sprzecznie do M'aktabi Lepszej we wszystkich 
B-ujaeh, czego jedń.ak nie wykorzystała w 
sensie zdpb\cia bramek. Po órzerwie Ogni­
sko przejęto n^'ałyiwę walcząc gorąco, 
dioć nteprodukcyinie. W  rezultacie jedyma 
bramkę dnia zdoby-ło Ognisko.

Dziś drużyny te spotkają się w spotka­
niu rewatiaowem.

W -barwach Ogniska wystąpił na sta­
nowisku pomocnika o. g-raoz Pogoni Gasz- 
tow't. (y )

P t\ty  dolegllwoecJadn żołądkowo-kisz> 
kow-ch, biUaku m ;tyTu, at-omji' kiszek .yzdę 
ciach, zgadze, odbijlniach, bóiacn głowy za­
stosowanie 1—2 szkianek naturalnej iwody 
gorzkmj Fratf-is:ha~.ńzefa wywołuje opróż­
nię przewodu pokarmowego. W .ZłP Nr 40 
46846—0

Ra srebrnym iRrjnli

„Oststnla Karawana" w  klnie 
Miejskim.

Widowisko dis zwolenników silnych
wraień

Rok 1866. Rzecz dzieje się w Ameryce 
Północnej.

Kanitan Ballard prewauzi karawanę 
kolonistów, brnąc z i ią coraz głębiej 
i głębiej w piaski południa.

Ju i ludzie i zwierzęti upałam wymę­
czeni, już i i mdy brak. Duch w kariw/*n*e 
unada. Są lacy, co z drogi zawrócić
Dragną.

Ale zwycięża zapał, zapał do odkryć 
nowych i nowych coras to terenów.

Karcwana dochodzi do gór i tu wSród 
skał, których stopa ludzka nie tknęła, 
znyjduie dnijnę a oośrodki niej wstęgę 
wód oblltą.

Z.»rria obiecanr*'
Y la  20 lat. Dolin; iest już cała usia­

na wieńcem ferm, co się v  różnych jej 
strora h porozrzucały.

.Dol.ną SzczeJcia* zwie się to osiedle 
ludzkie daleko na południe wysunięte.

C‘ sto mil od niej jest miasteczko San 
Luis Miastu temu zagraża -aclada z racji 
braku wody.

Ojcowie musta postanawiają ratować 
egzystencję mieszkańców w drodze wy­
kupienia kolonji fermerdw z Doliny
Szczężcia.

Zjawia s.ę jagomoSć, który w trar.zak- 
cji tej ofiarowuje swt pośrednictwo. Nazy­
wa się Muraock.

Wyrusza or. do Doliny SzczęScia. a po­
nieważ jes. człowiekiem bez skrupułów, 
wszelkiemi Srodkam< oązy do celu, do wy­
kupienia ziem z rąk fermerów. Współd? i- 
ła z Murdockiem sam miejscowy szeryf - 
ex kryminalista.

1 i-uczyna się walka między spekulan­
tami a kolonistami, którym przewod2 mło­
dy Ballard, syn owego kapitana, co 20 lat 
tomu pierwszych osadników w Dolinę 
Szczęścia przywiódł.

Walka ta jest właSnie przed»tawieniem 
dla smatorow emocji.

Natmałn1 zwycięża sprawiedliwość, te­
dy młody Bailard tryumfy Sw cci. On to 
właśnie >st inicjatorem odstąp.enia na 
uczciwycn warunkach miastu San Luis te­
renów Doliny i inicjatorem dalszej węd­
rówki kolonistów na połudrie po nowe 
zdob/cze na nowich obszarach.

To jest wlesnie ? Osthtnic. karru ta ji, 
o której w tytule i lmu się mówi.

Rolę Bailarda kreuje Jack Holt—bardzo 
dobry i coraz bardziej popularny aktor 
ame-ykańskiego Paramounfu. Postał Mur 
docka odtwarza stały wykonawca t. zw, 
ciemnych claiakterów w obrazach tei wyt­
wórni- Wilj-m Powell.

nOstatnia Karawana* jest obrazem bar­
dzo zasługującym na polecenie, osobliwie 
młodzieży,

Nad program kino Miejskie daje b. nie 
mądrą dwuaktówkę serii oorazów t. zw. 
komicznych

Nicby program nie stracił, gdyby tego 
dcaatku wcale .Fe b ło

Omega.

RAD JO.
Niedziela dniu 27 października 1929 t.

10.15— : Transm. Nabożeństwo z
Poznania. 11.55-12 19 Transmisja z Warsz. 
Sygnał cz-su i komunikat meteorolo 
giczny. 12,10 14,00: Poranek popularny z 
Filharmonji Warsz. 14,00 -15,hO: Transn 
z Warszaw^. Odczyty roinicze. 17.15—17.4C; 
Transm. z Wa-sz. Ouczyt prof. H. MoScic 
kiego. 17,40—ię,00: Transmisja z Marsz 
Konce-t. 19,00- 19,25: „Co się dzie,e w 
Wilnie* pogadankę wygł prof Mieczysław 
Limanowski. 10,23— 19,30: Program n? 
poriedt ałek 19.30-: „Carmen* opera w 
4 aktach Jerzego Bizefc w wyk. artystów- 
i orkiestry Ope*y Komicznej w Paryżu 
(audy-ja gramofonowa, powtórzenie). Płyty 
„His Haster‘a Voice* z Salonu Philipsa w 
Wilnie. 22.35 -24.00: Tr. z Warszawy Ka- 
uiunikaty, leljetony, muzyka tanenznt.

Poniedziałek, 28 paźdz.ernikfa 19 29 r.
11.55- 12.o5r Transmisja z War»zawy 

Sygnał czasu. 12.00 — 1310: Poranek
muzyki popularnej. 13.10—13.20: Transm
z Warscawy. Komtmikat "leteorologiczny. 
17 00 — 17.20: !jrogiarr, dzienny i chuILka 
litewska. 17.20—17.45: Audycja dla dzieci. 
Baj.-czki opowie Zula Minkiewicrówna.
17 45-18.45 Transm. z Warszawy. Koncert.
18 45 — 19 15‘. Audycja wesoła: .Tajemui 
cza misja pana Cumphry" w wyk Zesp. 
Dram. Rczgł. Wil. 19.15—19.40: .Życie 
uczniów Umwersyt tu Wileńskiego* ondz. 
IX  ■ ostatni z cyklu , Jubiieusz U. S. 8.' 
\ ygł. ks pzeif. Bronisław Żongołłowicz. 
19.40 20.0f: Program na wtorek, sygnał 
czasu z Warszawy i rozmaitości. 20.05— 
—20.30: VI odczyt z cyklu „Z  moich 
wspomnień muzycznycn* wygł. prof. Michał 
Józefowicz 20.30 -23.00: Transmisja z W ar­
szawy. Kon:ert mięazynaroaowy, reljetony 
i komunikaty. 23.00—2« 00: „Spacer detek* 
torov.y po Europie* - retransra. stccyj za­
granicznych z lokalu P. A. P. w Wilnie.

G I E Ł D A  W A R S Z E W S K A
26 października 1929 r.

Dewizy i w a l u t y :
Tram, Sprt. Kupnu 

Dolary 8,90, 8,92, 8,88,
Belgja 124,77, 125,08, 124,46,
Kopenhaga 230,—, 239,oO, 238,40
Buaapesit 155,84 156,24 155,46
Holandia 359 40 360,39 35b,59 f
Londyn 43,48, 43,59 43,38
Nowy-York 8,9C 8,92 8,SC
Oslo 237,52 238,12 23o,9>
Paryż 35,11, 35,20 35,02
Praga 26,42, 26,48, 26.36,
Szwajcarja 172.72, 173,18, 172,32,
Bukareszt 5,3125 5,3137 5,3113
Stokholm 239,68, 24C.2S 209,08
Wiedeń 125,30 125,61, 124,99
Węgrs 155,57 155,97 155,17
Włochy 40,73. 46,84. 46,62,
Marka niemiecka 213 22,
Gaansk 173,05.

Papiery procentowe.
Pożyczka inwestycyjna 117.25 Prem­

iowa dnlarowa 64.— t p,oc. konwersyjna 
50,50. 6 p-or dolarowa 80-. 10 p-oc. kole­
jowa i0'ź,50,5 proc. kolejo1 n  48,25. 8 proc. 
L. Z. B. Qo$i Kraj* : Banku Rolr., obli­
gacje B Gosp Kraj. 94. Te kam* 7 proc 
83,25. 4 i pół proc L. Z ziemskie 47,25 
8 proc warszawskie 08,—.5 pruc.warszaw­
skie 51.— 8 proc. Łodzi 59,0G . 5 pror.
Siedlec 42,-. 8 pi oc obligacje F B.
Komunalnego 93, Sta' iiizacvjr>a 88.50 5 prn<. 
Radomir 43. 8 proc. z emskie dolarowe 9b,50 
4 proc. ziemskie 47,50.

Kkcjtł
ciii., f-ols: 154,50 —,— Powszechny

Kredyt —. Związek SpółeF ZarooKowycr
78 50 Puls — . Elektiownia w Dąbrowie 
85 . Cukier 29.25 Cegiebk' ' — . Mo- 
drzejć# 19,— Norblin 9b. Ostrowiec 83. 
S4arochowice 20*50 Zieleniewski 82,— 

8U tf jberbuscf. 225—.Y/ę^ie. 67.50 Paro­
wozy 25, -. Borkowski —. Spiess j30
Lilpop Z/.75 Zachodni 70 - Kijtwski 96 
Klucze 8.50 Ili em. 73,50, Siła i światło 
’ 20 Fitle; 51. B e nk Dysk 21. Nobel 14,25 
Rudzki 31,50 Haberbusch 1UC* Bank Hand­
lowy 120, - . Parowozy 24

O B W I E S Z C Z E N I E . f
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie, 

rewTu 2 go z siedzioą ,w Wilnie, iprzy ul. 
Jakobu Jasińskiego Nr. ) ,m. 3 zgodnie z art. 
1030 U.P.C. poda,e do wiadomości publicz­
nej, że w dniu 29 paźfcizlennika 1929 roku 
o igudz. 10-ej T’anc, w Wilnie przy ul. Zam­
kowej Nr. 3 odbędzie się sprzedaż z licy­
tacji należącego d*o Józefe Tabeńskiego ma­
jątku ruchomego, składającego się z ume­
blowania rrieszkani-owego, oszacowanego 
na sumę 545 zł.

Komornik (— ) Fr. Legjedki



i S Ł O W O
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M o t o r y  S z w e d z k i e
H b m k t e l l s a

I na ropę, lub olej gazowy o 
I sile od 7 do 60 koni mecha­
nicznych, na dogodnych wa- 

runitach kupna 
O R A Z

H Ł 9 W T
S z w e d z k i e  
„ | V E J V ‘

różnej wielkości PO LECA

ZYGMUfiT NflGRODZKl
W ilro , ul. Zawalna 11-a. — j

ODDZIAŁ: Baranowlcze, ul. Senatorska 13.

'Kursy KieroffGbw SamtiEliotfswycli
Stowarzyszenia TsctiniKtiu? Polskich w UMnic

UL. PCNARSKA 55. TEL. 13-30.
W dnia ’8 pa/cziernika r. b. -ozpoczną się zajęcia w grupie 
X L  AM ATO RSK IEJ tiia Pań i ta"<5w z nauką 5-rio 
tygodniową i w grupie X L I ZAW O D O W EJ dla kierowców 

zawoilo*yci; z naaKą 2 i pół miesięczną.
Zapisy przyjmuje, i informacyj udziela, sekretarjat kursóv 
codziennie od g. 12 do 18 przy ul. Ponarskiej tel. 13-30.

Przy kursach warsztatv reparacyine dla 
_________samochodów i ciągówek rolniczyci 0,

W a t a  d o  o lile u
kolorowa i wałki 

W SKŁADZIE APTECZNYM

|  ♦ P  R  U  t  %  13 i
ul. Mickiewicza 15 vis-a-vls Hot. George‘a Egz od 1890r. 

— Najtańsze ceny. —

Kino Miejskie
SA A JS iE JSKA  

al. Ostrobrsmsks 3.

9 $

Od daiv 24 do 27 października 1929 r. włącznie będą wyświetlane filmy:

O s f a t i d a  l a r a w a n a
U

Dramat w 8 aktach. W roi głównej: JACK HOLT. Nad program: „UC IEKŁA  MU PR ZEP IÓ REC Z ­
KA" Komedja w 2 aktacn. Kasa czynna od g. 3 m. 30. Początek seansów od g. 4-ej.

Następny program: „CÓRKA PUŁKU".

KINO-TEATR

„HEiiiOSu

D z i S rfjjj
ostatni dziefi!“  godziny upoier.ia umysłów! NajSw:etniejsza para kochanków. Żvwiołowa. Słodka., 
Kapryśna... bib UflGLtttEll i niezrównany amant JO N  ST U W E  zachwyca, wzrusza i czaruje w
Przep.ękna dramac;e saienowo-erotycznym

M i - o ś i ł j /  s z e p t  n o n ^ M
Cudna historja kochających serc, miłości i poświęcenia, F ILM . KTÓRY GC2 ARUJE W8ZYSTKICHI

Seansy o godz. 4, 6, 8 i 10.15

KINO-TEATR

„ H a Ł L Y f f i a u r

Mickiewicza 22.

■ ■ M M M M M  n n i l W H M  M M H M W S M M M  ■
Firma cgz. od 1874 r. J

Skład Fortepjanó , P ia  iln i Fistiaruionjt

K. Dąbrowska.
W iln o , al. Niemiecka 3, m. 6, r" 

Wielki wybór najlepszych zagranicznych i kra- £ 
A* * jowych instrumentów) tylko gwarantowane] ■ 

jaJcoalci . ■
5 S P R Z E D A Ż  i W Y N A JĘC IE . *
i m m m m  i m  ■ ia a a « a  j a a w  isa. &■■>. ■■■ ■■■ M a r  i

l i if & a A P T *  , fwj%nh7k* * !
dawn. T-wo 1. B. S E G A L L

Zamkowa 26. Telefon 10 23.
'otrzymano św ieży rybi tran BERGEŃSKIj 

i watę do okien
orai po-ecamy Sz. K lij.n te li w  dużym wyborze 

J  galat tcrję i perfumerj’ę.
C E N Y  K O N K U R E N C Y J  N E.

Dziś! Zespół koryifejów ekranu G RETA  GARBO, JO HN G ILBERT , LEW IS  STO NF , DAUGLAS 
FAIRBANKS igr. w przebojowym obrazie pełnym zmysłów i namiętności, który zachwyci i oczaruje całe Wi'no

, ^ 7 t a d t z y n  m i ł o ś c i * *
Dramat nowoczesnej kobie.y prawdziwej córy X X  \ ieku, która bez zastrzeżeń i zi t pochopnie szła na 
spotkanie współczesnego życia. Specjalną ilustrację muzyczną wykona O R K IE ST R A  KONC E R T O W A  

___________________________________________ Początek o godz. 4, 6, 8 i 1C.25.

S B fe tń r S g ś Y c p y fc 
Ł  S Y p i iB R  5 F l j S ^ b f  B

eLorcby skórne, we 
naryczne i rucczo

Karakotowś
palto okazyjnie co 
sprzedania, Mickiewi­
cza 46 m. 4. —oueryczne i mcczo--------------------u, «f» j  ■ «  ■ mm

p)c:o\.e. Elektroici a - £ )o ^ w ia d c Z O n a  « a W s .  l i  P i .  B

kuii poTady3 do °m  1- c n f / o t l u m  M/Ariiz /•»£
J g g f S S ?  ' 2i / 6J,7 l- u  P o s ila “ la * 2  SKUNKSO . T  * ? » ,  “ jT

O S U B S W E
d L E D H l C E ;LECZY ^

W 7.P

K A W A  „C* L A N O V A
Jeśli chcesz odzyskać w krótkim czasie siłę, energ!ę, iędrnoSć 
ciała, usunąć kwasy żołądkowe, oozyskać apetyt — jedyny 

środek, to pić

smrczną, zdrową, zupełnie nieszkodliwą na serce, 
jak idwnież zalecaną w racjonalnem odżywianiu dziecL 

Wyrób kawy odaywa się pod Scir.łym nadzorem 
w majatku Żuki ziemi|Wiieńskiej 

Udziela się iuformacyj i przyjmuje się zamówienia 
Wilno, ul. 3-go Maja Nr. 9. m. 10. — A. Kiister. 

Cena: 15 zł. kip.; l /2 klg. 8 zf.
Wysyła się za zaliczką pocztową. lESh-S

EISZYSEY KUFUiłJ

W Hi 20 leie,li1  P i ń s t w o w e j
W  S Ł Y N N E J  i  S Z C Z Ę Ś L I W E J  K O L E K T U R Z E

i. LillHISTUI I iłl
O flin o , M E b K A  44.

Centrala kolektury: Warszawa, Marszałkowska 146, Firma egz. od 1835 r. 
Adres dla depesz: „ L I C H T L O S - W I L N O "  tel. 425.

S i d y . o o o z ł . T . ” . " r 3 2 m u
Szanse kolosalne — P ołow a wygranych i dw ie premje

Ryzyko minimalne. — Cena bardzo niska.

] bEKftUB |

d o jc t o r

o .Z B t fa & d M e fc
cker. weoeryczns, 
lySili*, iark 
■oczowycb, ud 9 
—!, o«i 3—8 unecz. 

Elektroterapja 
(dia*ermja).

Krblst*-Lekart

li. itiiptiiiai)
KO BIECE. W ENE­
RYCZNE, N U IZ  „■ 
DOW MOCZOW. 
ad 12—2 i od 4—6, 
al. Mickiewicz! 24r 

ł«L 77h

DOKTOR
wera, nauczycielce

przyjmuje od g. 11 --1 2  od g. 4-6 p. p. z
i ad 5—6. Choroby—  —   ------——
skórne, leczenie wło­
sów, ooeiacje kosme- Poszukuję Drący 
tyczne i kosmetyka dozorcy domu, lub na 
lekarska, AMno, Wi- wyjazd pisarza pro- 
leńska 33 m. 1, — weniowego, ekonoma
———— —  ------- czy gajowego. Je.terr.

f i .  Jb ll 'ł i  t uchudcem z Rosji, 
u r .  r U H Ł iŁ n ;  Posiadam wykształce- 

aiioroby skórne i «e- nie klas sin..
etr^szue. Przyjnuje nazjum, kuisy i odpo- 
od godz. U do 1 orf wiedne referencie. 
5 i p.p. W.PoLuian • ^  oheerej chwili 
ka 2, róg Zawa nej Się wraz z

W bardzo 
krytycznych materjal- 
nych warunkach, bez 
środków do żyua. 

Tuskciańska 12 
Wilno. Ignacy 

—o

poważne referencje. Młynowa 21 m. dla 'S. R.
Zamkowa i9. £oda- Oglądać oo 2 po poł 
Iicja św. Piotra Kia-

—0

D O M  O k

h, m m m
choroby » eneryczne Ul. 
syfiiis, i skórne. u( m. 4, 
VVILEŃSKA 3, te, Mienicki 
lefor 567. Przyjmuje

D J. Bławat 
k ile ls i

Kitli.) < 9 1M  IJ
POLECA 

Towary białe 
b eliźniane.
Flanele, 

Bpje 
i Barchany

Bardzo tamo
Niżej cen fabrycz­

nych: 
proszę się przeko­

nać
W y b t ii u u ż y .

K L A
i Ś.TliETflr.d
skondensowane w 
puszkach, nadszedł 
świeży ł ransDort do 
sklepu A. Janusze'vi- 
cza, ul.Zamkowa 20-a, 
tel. 8-72, 0£hp-0 I * -,

W ę g ie l i

S S 3 B ;

Ż Ą D i M C I C
we wszystkich aptekach i 
składach aptecznych zńanego 

środka od odcisków
P r o  w .  A ,

OPAŁOW Y, kowalski 
drzewny, Drzewo B |

szczapowe i rąjane S m BM T»» ~ l™ TijfWM|»̂ TiMnimirMlin i :—  Dostawa niezwłoczna Ut 
w zamykanych worach

Ml. . B U T  ł S ?
Styczniowa 3. Ja^OjG. Ś U l S Z i  pod Wilnem od k’” iet-

wady wymowy usu
wam zuDełme i.eczs-

od 8 do 1 i od 5 do 8 5 t e n O ' i r  5-fjl f f l f l jp iy  ko'1Ł{ertowy,TeI* 18~

S l m  ie
B « m B 3 j  e|’, ^  1 d mia. Gimnazja na 10 laddlne w ilościach n( urolo2(5wK /aDis-

“  T T  7 s,'mille t iuo , jaknaj-m. 2. - o  awolnycl, z . o d a w ą S * , . , , ; "
dokładnej IrfstytiM -------------  d. doi m wwyt  od jf ii • ^  ą i  ?S S S S I s s e ^  v

s i  ś r  s s .  w n ~ k . . * > 4 ■
łupioż, brodawki, ku-. n  ,
rzajkt, wypadanie wło' r O S Z U K U | Q

_ nia poszukuję, Oferty
do adm 
Nr '46i.

Słowa" sub. 
- 0

po połu-
k.ajowych i zagra- f ,ai' i  Td dniu, Siei akowskiego
niecnych firm spr~,- M a a ia M  E S B 25 n. A. Zofia Kozu
oaję na dogodnych ^  bowska., góH'—ppa-

m h  J l m h  H i  i l l
Z a m ó w i e n i a  prowincji załatwiamy odwrotną pocztą. Konto P . K . O . 81051.

f I m a n a  Premja zł. 400.00 na Nr. 110562 w 5-ej klaiie 19-ej Loterji Państwowej 
U W C i f i l i  padła w naszej kolekturze.

DOKTOR

A.Etum0iiłfCZ
Choroby weneryczne, 
skórne, i tyfilis Frzy- 
jącie; OJ. 9— 1 i  3--7. 

Wilno,

ul. Ułuiiiiai Zl.
(Teiei. 921). -

Doktór-Medycyny
Ł U K I i M B Z

choroby weneryczne, 
'KSrne i płciowe, ul. 
Mickiewicza 9, wejście 
z ul. Śniadeckich 1, 
przyjmuje od g. 1—2 
i od 5—7 p. p , —

dr. med. i fil.
J .  tk g e n s b iu g
(choroby ntrwowc) 

POWRÓCIŁ. 
Elektryzacja, diater­

mia, naświetlanie. 
Ul, Gdańsl a 1. -I

S  m S S S '  r O S Z O K U j ę  w^ unkach. W z a j e m . 1 marchtw P|*
r f  i  icK,®W!CZ nauczycielki muzyki Kijowska 4—10, -o ste* n® P.° c^nie do

“  na w, jaed do ma--------- ----- ---- - omówienia, Informacji _ ____
,ątku. Informacje: W  ł- J|anjnn Ko‘"  rt«we udziela Sekreiarjat U J  J Ł f t L S Z I K l f  #

A T  k-mi^rSKa 3-24 -0 rlDUIuU „Schre iera", S B. rei. 3-47 od g. ~
K I  i i i  prawie nowe, okazyj-9.r.- 2 P p„ a zamó ■ ?
M  flliSlilJljttd I g  —  M m  me oo sprźedania. wierna przy.muje m. i

■ T S 5 T T 1!  r:udn,’Łka 10 m‘ Kuprjanjśżtóęl. ó„ ,„„vrh  n,cm « r
i  kCHAbB J j> ------------------

G a b i n e t  f ie H a ®  m k b b e O

Z.000 M r
ulokujemy naivch- 
ir.iast pod solidną 
n i e r u c h o m  ość 

miejską 
Dom ti-K „Zachę­
ta" MiCKiewicza 1, 

teł 0 05.

Racjonainej Kosme

S & w f w ' -  1 l i Z D t h b j e
Mickierricza 31 m. 4. ze wszystkitmi wyg b.- 

liobiecą kon- darni, a telefonem, do 
serwuje, dosko- wynajęcia solidnym 

nali, "odświeża, usuwa lokatorom. Antokol- 
jej skazy i braku ska 24-a m. 1-a. -‘ Z 
Sztuczne opalenic ce­
ry. Wypadanie w,’o- J [  '  ’J~~
sów i łupież- Naj- 
nuwsze zdubycze ko- L iO  W J  uPljęClU 
rmetyki racjonalnej, gwł umeblowane po- 
CodzienrEe od g, 10- 8 koje z wygodami, 

W Z. F , 43. Wileńska 26 m. tl.
I l i n r i s ł  k o b ie c a  Widz' ^ rócz 00 ~3-
1 I I  IbW^coaseiwuje, 
doskonan, udświeza. D o  W y n d j ę c i E  
usuwa braki i skazy. 2 duże, suche pokoje 
Regulacje i trwałe Ze wszelKiemi wygo- 
przyciemnianie brw,. darni i oddziHnem 
Gabinet Kosmetyki wejściem, Jagielloń- 
Leczniczej „CED1B4 ska 6_2. —o
J. Hrynitwiczowei 
V/ielka 18 m. 9. Przyj 
od g 10-7.

W znowiona
pracownia krawiecka 
sukien, płaszczy, futei 
i przeróbek po ce-

iNupjjainszM rei. ii-o ; do innvch pism,5 uach. . dostępnych,
(przez Porubanek) w Ka także RadjcweK przyjmujc :akżf do

ill llliinniiii i P k,-' «odz- 1; r*~2 Pi 9  I|M Ś  cenach  ̂AR-| naukt uczenice. Sko-
W. I r a M G  I H 3  od 5 P. p.~ & wiecz. S o z o  TANICH za 5 P<Swką_7 m. 8.
Łpołka i  cgi. odp. 
Wilno, ul. Tatarska 
' 0, dom własny. 
Istnieje oo 1843 r. 
Fabryka i skład 

mebli: 
jaualnie, sypialnie, 
s a. Jony, gabinety, 
łóżka niklowane i 
anielskie, kreden­
sy, stoły, szafy 
biurka, krzesła 
dębowe i Ł p. Do­
godne warunki i 

na raty.
i-----   —  i
Za 8.000 aoiarów 
sprzedamy folwark 
obszaru 150 ha z 
nowemi zabudowa­
niami i inwentarzem 
Wileńskie Biuro 
Komisowo - tiandl. 
Mickiewicza 21, 
tel- 152. IZęjr-O

— o ł-^w ia  Biuro Re-J W ŁA D Y SŁ ..' 
Bk ,«,nowe Stefana •" Q9£t~Z

l i I H W  ^  A l  U  S fiR A BO W SK IE liD

8 | ® 2  . K i —  . — _ _ _
B E A W W A W 8 I  Kanita/v , am

IlIłBOa
osoDa z wyż- 
szem wykształ­

ceniem może przygo­
tować do gimnazjum 
dzieci za mieszkanie 
i utrzymanie. Adres w 
ndir.. „Słowa" u p, 
Cz. M. - o

Kapitały
na oprocentowa­
nie przyjmujemy 
na bardzo solidne 

zabezpieczenie 
Wuenskie Biuro 
Komisowo-Hancl. 
Micki .wicza 21, 
tei. 152. SŁ'Sfr-0

Zgubiono książecz­
kę wojskową 
Stanisława Re- 

kiecia, zam. w za- 
Sciai ku Śmieikiszki, 
gn, Łyntupskiej, pow. 
Święciańskiego. —o

n  i L O M B A R D  ‘"■ygubioną
r  O S Z U k U ję  Biskupia 12, tel. 14-10, f  _ wojsKową, iocr- 

swego stryja Alek- wydaje pożyczki ber nik 188'’ , wyd.
sanara Staimiewicza, ograniczenia pod za-przez P. K. U. Wilno,
am. w 1925 r. w staw różnycb towa-na imię Szlomy

Wiln.e. Ktoaolwiekrów: brylantów, złota SzwakCDroma, unie-
wiedziałby o jego po-srebi^, futer, mebli, ważnia się. —o
bycie, proszony jest dywanów, pianin, sa- . —— —
z.iwiadoniić do adm. moctiodów, maszyn
„Słowa". — o i t. p. ó9ik q '

książkę

JC O B iM H M
OSTEN SAIOLL.

3) <il pogoni la ułiómem
— Jeśli jednak Dan żył, wszellka na­

dzieja ratdmku, ucieczki uiuisiała zn:- 
kniąć bezpowrotnie. Dan prowadził grę 
na zimno, obunystając wszystko, a je­
go podniesiona do ciosu dłoń rwgdy 
nie zadrży, nie cofnie sfięj Lazand zro 
zumnał teraz jasno jego plan:

Aby się uratować, uniknąć, w,szą 
cego nad głową ciosu, należało zmie­
nić właśn e plany.

Lazard n,atychm'i,ast po przyjaździe 
do domu, rozkazał by io znaj mion o o* 
fićjalnie odpowiednnm władzom, że 
zmłeWił Zamiar i nie wyśle tjwuch se­
kretarzy z pieniędzmi, specjalnym 
j^achrem,, jak to było um owilone. Pie­
niądze złożono chwilowo, d'o ognio- 
tnwałej kasy i poseł spędził w .samot­
ności prawie całą godzinę, przegląda­
jąc siwe papiery, .paląc te z: nich, któ­
re były kcmpronlitujące.

Z portu natychmiast zakomunikowa­
no o zmianie złami ar ów hrabiego La- 
za-da władzom policyjnym nv Scotland 
Yard. Ale Lazard uprzedził tą wiado­
mość, tłomacząc się jasno iii spokojnie 
z powodów tej zmiany. Postanowił o- 
sobiście odwieźć pieniądze, ale nie 
mógł wyjechać z Londynu wezćśniej, 
niż za jedną lub dwie doby. Musiał 
wpierw zhłarwić szereg ważnych 
spław.

Wiadomość ta izdziwiła bardzo iin- 
spektoea ' jego ,szefa.

—  Dziwne, triSLe prawdaz? — zau­
ważył inspektor, gładząc czuprynę.

—  Hm! —  mruknął szef. —  To mi 
się nie podoba... Djablł wiedzą, co siię

kryje źa tą zmianą projektów. Jedno 
jesi zupełnie jasne: fo że Dazard pro­
wadzi podwójną grę... zamyśla cioć bar 
dzo chytrego, ale oo. —  niewiadomo! 
Żeby mnie zabili, me potrafię wytło- 
maczyć w jaki isposób chce on ukraść 
te pieniądze, trzeba szalonej zręcznoś­
ci !

—  W  każdym razłe pieniądze są 
w tej obwili w jego -rękach . Chcifał- 
by.m wiedzieć, ćo imyśli Widmo o tej 
zmianie

—  Sądzę, że ta zmiana zaszła nie 
bez jego -udziału zauważył ,sucho szef 
nie wiedząc nawet, jak bliskim był 
prawdy.

—  Z'resztą Widmo wyznaczyło ter 
rmiin, możemy poezekaerdo- północy,—  
wtrącił niepewnie Del-bury.

—  Czy Shofnesy wrócił? —  zapy­
tał szef ,pu chwili milczenia.

—  Przed kwadransem. Właśnie 
przygotowuje raport.

—  Czyż mu coś nowego
—  Tak, udawało mu się, że w i­

dział Dana koło Banku.
—  Do djabłia! Jakże mógł go wy­

puścić?
—  Ni,e zdążył >nic -przedsięwziąć. 

Policjant w mundurze otworzył przed 
Hazardem dfzwd-czki auta. Potem Sho- 
fniesy zobaczył że nieznajomy policjant 
wsiada do taxówki. Gdy auto- ruszyło 
Shofnesy -uj-rzał jego. twarz i  przysięga, 
że .me mógł to być kto iriny, tylko Val 
men Dan.. Ale auto już zniknęło mu z 
oczu, zanim oprzytomniał. Nie widzę 
w tern nic nieprawdopodobnego. Pa- 
liicfanci w mundurze rzadko jeżdżą ta- 
xówkamiii!... pozatem die wiadomo, kto 
mógł postawić ,go przed bankiem, sko 
ro byli- tam dwaj inini postawieni dla

-ochrony hrabiego Lazarda.
—  Tak... nadzwyczaj-na historja! 

—  mruknął zamyślony szef.
Hrabia Lazand był pochłonięty s-wą 

pracą. Do Paryża i W.iednia pomknęły 
szjfrowane depesze, zmieniające tekst 
wysyłanych jedrocześnie depesz, z,a 
wiądainiiających otwarcie -o zmianie 
planów wyjazdu. Paczki banknotów 
zostały wyjęte z ogniotrwałej kasy i 
włożone do teki ze skóry nosorożca. 
Lazard nie Obawiał się rewizji na gra­
nicy, jako dyplomata był nietykalny, a 
*r,zeczy jego nile podlegały rewilzji, 
przedewszystlki,em zaś nie potrzebował 
-starać o wiilzę.

Ka-zai przynieść listę odchodzących 
na kontynent okrętów i zaczął ją oiwa 
żni-e przeglądać. Kapitanowie statków 
zdali, go d-OD-rzą, gdyż n-ieraz iuz prze­
jeżdżał przez ikan-ał. Lazard wybrał 
wię-c okręt którym niie jeździł dotąd 
nigdy. Był to ,,Hel!ilkon!‘, duma Gene­
ralnej Spółki Nawigacyjnej. Okręt ten 
miał odejść o dziesiątej wieczór z por­
tu londyńskiego. Nie można było zna­
leźć nić leps-zego. Po-za tern celem po 
dióży „He*I!ikonu“ było Bórdeaux —  
miasto w, któnem żadnemu detektywo 
wi- nie przyjdzie do głowy szukać -zbie­
ga.

O godzinie dziewiątej wieczór wy 
soka ciemna postać wyszła z bocznyćh 
drzwi -domu przy Saint - James Street i 
zniiknęła -w .aieinnościąch. Dwie ciężkie 
walizki poiStaWiionu obok szofera, La ­
zar d wsiądł do karetki/i kazał się 
wieźć cło portu.

Wysiadł w porcie. Noc była ciem­
na. Nad Tamizą zawisły -ciężkie de­
szczowe chmury. W  'cti-emmościach ry 
-sowały isię kontury masztów i niskich

kominów okrętowych.
Przed samochodem zjawiła się po­

stać w mundurze.
—  Juki okręt sir?
—  He-lilkon—  br’zmiah krótka -od 

powiedź.
Lazard zapiął kołnierz pod brodą i 

zasłonił dolną część twbifzy szerokim, 
aiepłym szalem. Głęboko na czoło na­
cisnął ntięki kapelusz. W  ciemności 
błyszczały gorączkowo jegó ponure -o- 
ćzy.

—  Tutaj, sir, proszę na lewo.
—  Strasznie ciemno... djabelskie 

ciemności, mruczał Lazard, idąc o 
strożnie z a przewodnikiem.

Po dziiesięcioindinutow-ej podróży, 
pośród -sto-sów paczek, Lin i no-z-miał-- 
tych okrętowych sprzętów, zatrzyma­
li, się na odcinku Generalnej Spółki 
Nawigacyjnej.

„HelikonY leżał cicho na wodzie, 
wsparty jednym bokiem o kamienny 
brżęg. Na tle ciemnego nieba czerniały 
ostre kontury masztów i kominów. Na 
pokładzie poruszały się niewyraźne 
sylwetki, dolatywały urywlarte, głuche 
głosy, okrzyki

Lazard wszedł na p-oKład -i zwrócił 
się do dyżurnego marynarza.

—  Czy mogę widzieć się z kapita­
nem?

-— Tak jest sir. Pan kapitan jest 
w swojej kajucie. Czy pan jedzie z rta- 
m-i ?

— Mam zamiar., chciałbym rozmó­
wić się...

—  Ozy pan bjd już w komo-nze cel­
nej i w biurze paszportowym?

—  Nie, —  pójdę tam później. Naj­
pierw muszę snę widzieć z kapitanem. 
Mam ,piiną sprawę. Prośże -uprzedzić

go, oto bilet wizytowy.
Dyżurny -spojrzał na- bil-et przy bla- 

d-ein świe-tle gazowej latarni, i- odpowłe 
dział szybko:

—  Słucham,, sir. Proszę tutaj.. Czy 
pan ma bagaż ze sobą?

—  Nt-e. Mltłśzę si-ę pierwi-ej rozmó­
wić z kapitanem.

—  Tędy, sir. Kapitan Masson, sir. 
Kajuta pterwsza na -prawo.

Za chwnilę Lazard w-s-zedł do kajuty 
kapitana i po,znał j-eduegu z naju-prizej- 
lii i.ejiszycn wilków morskich, jakiego 
kiedykolwiek w życiu spotkał podczas 
swych -podróży -morskich.

—  Mam ha-dzieiję, że pen w-ie kim 
jestem, kapitanie Masson, —  rzekł. —  
Pan słyszał ,zaj>ew.ne, że dzi ś podjąłem 
znaczną sumę, jako pożyczkę państwo­
wą w Banku angielskim.

Kapitan Masson patrzał niedowie­
rzająco na mó-wiąćeigo. Był on typo­
wym współczesnym marynarzem gład 
k'o wygojony , opalony, ubrany sta­
rannie ;i elegancko. Spojrzenie jego 
było surowe i poważne, twardy rys 
dokoła -ust -nadawał jego tw-arzy mo­
cy. Ruchyąniał istanowczie i szybkie.

—  Tak, sir, —  odpowiedział sjpo- 
kojńie. —  Słyszałem, że parlament zgo 
dził -się na udzielenie pożyczki. Ale nie 
wied-ziałem, że pan ma zamiar u-dać się 
na kontynent na -moim śtatku.

— A iednak Itak jest. Ze względu 
na bezpieczeństwo zachowujemy to 
w ścisłej faje min i ęy. Zbyt dużo pisały 
gazety o tein, że -mam izamitar wywieźć 
olbrzymią sumę -z Angliji. Mam w tej 
ćhwiili przy sobie dwa miljony funtpw 
w banknotach, w tej tece. Tajna poli­
cja mego państwa zakamunikow-ala -mi 
że podróżą moją zainteresowali się

hardzo gentlemani o międzynarodowej 
reputacji. Postanowiliśmy wi-ęc wy- 
wjieść ii'ch w pole i zjmylić śjacl. Gazety 
rozpisywały się szeroko- że pieniądze 
zJostaną -przewiezione z Dover uo Ca­
lais w niedzielę. Tymczasem ja prze­
wiozę je na pańskim „Helikomet- do 
Bordeaux.

Kapiitan Masson gładził brodę, na­
myślając -się, nad udpowiedzią.

-—- A-k- pan nie uprzedkił dyrektora 
naszej S pół kii, śiir? —  zapytał. —  Cho 
dzi o tp, że ja nie wfein, czy miam pTa- 
wo w îiąć-na siebie taką odpowiedział 
ność, b z ilicti -wiedzy.

—  Nie, o tam,, że ja pojadę na 
. .̂H-el-ikonie" mogą wiedzieć tylko dwie 
osooy: ja i pan. —  Odp-owlitedżfal o- 
str-o Lazard. —  Dwa miiljouy tumów 
jes-t /zbyt wii-elką -sumą, abyśmy m-oglii 
ryzykować O zmianie projektów za 
wlad-oiniłiem tylko inspektora Sćotiand 
Ya-rdu, .nie wchodząc zresztą w sz,cze- 
goły mego planu.

—  Ale czy panu wiadomo, że o cl 
pływamy dopióro o północy, sir?

—  O póhiio-cy? —  powtórzył ża- 
■niepokujony dy-pl-onTata. Nie wiedzia­
łem -o tein. Myślałem, że odjazd na­
stąpi- o dziesiątej.

—  1 al:qto jest godzina wyrusze­
nia z iportu-, ale dziś musieliśmy pr-zy 
jąc ładunek dodatkowy, który dostar 
czioiio nam dopiero prźed godztaą. Nlile 
Sikończymy ładować przed północą. 
Radziłbym więc panu, pójść na kolację 
do mib-sta. Przyślę po pana marynarza 
za pół godziny przed odjazdem.

Wydawca bfanisifaw Mackiewicz. Odpowiedzialny redaktor W itold W oydyłło.  ̂ Drukarnia „Wydawnictwo Wileńskie", Kwaszelna 23.


